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Ogólny strejh włókniarzy w Łodzi 
Robotnicy, przynagleni głodem, domagają się tylko minimum ludz
kiego bytu. — Rząd radzi przemysłowcom udzielenie podwyżek. — 
Wywiad z radnym Kałużyńskim,--Mimo słabych swych sił robotnicy 

będą walczyć do ostateczności. 
Musimy się liczyć z ponownym wzro 

stcm drożyzny w granicach 1—2 proc 
Wbrew uspakajającym komunikatom 
rządowym śrubą drożyzny zostanie zno
wu przyciągnięta. Mimo utrzymania się 
cen chleba, a spadku mięsa i wyrobów 
mięsnych, ceny nabiału, jarzyn i nafty w 
dalszym ciągu uległy zwyżce. 

Nie ma dwóch zdań, iż w tych wa 
runkach znalazł się robotnik w bardzo 
opłakanej sytuacji. Mimo pewnego po 
większen&a rozmiarów uruchomienia, od 
czuwa wielką szczerbę w swym budżecie. 
Wszak obniżenie się realnej wartości 
zarobków, y okresie półrocznymi pra 
wie o całą jedną czwartą jest faktem, 
którego nie można przemilczeć, a nieroz 
sądnem byłoby nie chcieć go widzieć. 

Robotnik, a nawet jego przew^dcy, 
kierują się najchętniej „filozofią iałąd 
l" 1", która wywołuje odruchy bardzo 
energiczne, tem więcej radykalne, im 
mniej zaspokojony być może ten promo
tor, władnej takiej metody rozumowania 
Czy mamy więc dziwić się, iż na dzień 
dzisiejszy proklamowano strejk? 

Dla nas jest rzeczą oczywistą, iż pod 
wyżka plac, w przemyśle włókienniczym 
nastąpić musj. 

Zupełnie musi być również odseparo 
warny problem wpływu podwyżki płac, 
na zdolność konkurencyjną naszego 
przemysłu, Kwesiję tę należy tembar 
dziej wyłączyć z całokształtu zagadnie 
nią pfąc w przemyśle włókienniczym, iż 
dotychczas przemysł nie zdobył się na 
osiągnięcie porozumienia na platformie 
*— podwyższenia zarobków, przy jedno 
ozesnym określeniu płac jednostkowych 

Przyznać bowiem trzeba, iż nie mo-
fio stać się inaczej, skoro niepotrzeb-

propozycje, dotyczące reorganizaejf 
Pracy były pozbawione wszelkiej atrak-
c# działające przyciągające na stronę, 
która miała ponieść pewne ofiary — na 
robotników. Zapomniano, 4z włókniarz 
P°lski nie jest robotnikiem angielskim, 
bardzo wrażliwym ną argumenty gospo
darcze, Tq jest jedynie poczciwy uzdo! 
niony pracownik, myślący i działający we 
dług przesłanek przeważnie tylko natury 
Uczci-wej, 

Błąd ten zemścił się obecnie. Dzsiko 
Powadzona reorganizacją staja się 
^Prawdzie faktem, nie uznanym jednakże 

0 rmalnie przez przedstawicielstwa robot 
n jków. Będzie miało to ten wpływ na 
Nkwjdącję konfliktu, iż sprawa stopmlo-
^ 1 podwyżiki plac, w miarę zwiększa 
nia 8 l (? norm wydajności lub obsługi ma-
S zYn nie bodzie mogła być użyta, jako 
a r8'raient, k t rńf winienby wypłynąć w 
ceresie uzdrowienia podstaw polskiej 
Produkcji. 

T*4f więp podwyżka b«dzie miała 
c V ą k t c r wyłącznie, mechaniczny. Nie 
Pozostanie to bez wpływu, jeśli nie ua 

najbliższe, to nąpewno na bliskie kohjunk 
tury na rynku włókienniczym, zwłaszcza 
wobec zwyżkowej tendencji na surow
ce. Pozytywne rezultaty częściowo do
konanej reorganizacji pracy zostaną nad 
szarpnięte. 

Zbliżamy się znowu do miejsca, z 
którego wyszliśmy na wiosnę. Synteza 
ilościowa czynników produkcji włókien
niczej jest niezmieniona — nastąpiły iedy 
nie pew.ie przesunięcia cząstek tej ca
łości, na korzyść kłci reformy dotychcza
sowych metod produkcji. 

Obecnie nie można zajecać pmawh-
nia tych spraw, w dyskusji strejkowej. 
Atmosfera ZKbnerwowania, zimno i głód 
w mieszkaniach robotniczych, nie mogą 
korzystnie wpłynąć na usposobienie za
rządów związków włókniarzy. Sprawę 
reorganizacji Pr$cy natety natychmiast 
rozpocząć omawiać, z chwilą likwidacji 
strejku. 

Dlatego też należy dążyć do szybkiego 
kompromisu, który jest tem łatwiejszy do 
osiągnicclą( i i żądania nie są demagogi
czne i nie p^ają na celu wygrywania żad
nych innych atutów, jak tylko gkrpj^jg 
żądania zapewnienia — chleba po
wszedniego. 

Chwila obecną zwraca również na
szą myśl na szereg czynników, które po
wodują, iż prpdukcja polska znajduje się 
W gorszych warunkach, aniżeli u na
szych konkurentów. 

Czy kwestja tygodnia waszyngtoń
skiego t. j . 2448 godzin rocznie, nie na
daje się do poruszenia zwłaszcza, iż prze 
mysi polski pracuje 2272 godziny, płacąc 
za 2380. Oczywiście, iż sprawę tę lą-
czmie z zagadnieniem reformy produkcji 
omówić należy po strejku. Zagadnienia 
te mogą być pomyślnie rozwiązane jedy
nie przy poparciu j zgodzie na nie robot
ników . A włókniarz znajdzie dla nich 
coraz większe zrozumienie, skoro tylko 
kawał codziennego chleba pozwala mu 
na spokojny ł niezamącony uczuciem 
głodu — sąd. 

Dzisiejszy strejk jest pierwszym, opar 
tym na mocnych podstawach, jakie mają 
wszelkie strpjki ekonomiczne, w krajach 
o wysokocennej walucie. Niezawodnie 
skończy się. Stanie się to jedynie 
wtedy, gdy przemysłowcy porzuca, meto
dy targów, a staną od początku na plat
formie ostatecznych ustępstw. Taktyka 
taka jest jedyna, o ile chcą zdobyć sobie 
szacunek robotników, który niczem in
nym nie może być poderwany, jak sto
sowaniem metody kramarzy — targową 
nia się. 

Z godnością prowadzoną wałka za
pewni Łodz| spokój i szybki powrót do 
pracy. 

Dr. Leszek Kirkicą. 

CO MÓWI P, KAŁUŻYŃSKI. 

Uchwała proklamacji strejku wyszła 
z klasowych związków zawodowych. Z 
tych względów pragnęliśmy się zapoz
nać z pogl-daml wybitnego ich przedsta 
wiciela p. Kałużyńskiego. 

— Jakimi względami kierowały się 
związki klasowe, dając hasło do strejku 
- - pytaliśmy. 

— PoJożęnie włóknjąrza stało się nię 
znośne — mówił p. Kąjużyński. Drożyz
na w fMe*ym ciągu czyni postępy, wo
bec kfóryeh rohr/.rtik Stoi bezbronny. 
Gnębi oną tak dalece masy, iż uważaliś
my moment obecny r.a ostateczny dla 
wypowiedzenia y/alki o poprawę bytu. 

— Czy uwpględpiali panowie okpjlcz 
ność, iż w chwili obecnej można skpn-
sfan'.oy/ŁĆ cewoe załamanie się koniank 
tur rynkowych, co może niekorzystnie 
wpłynąć na wynik strejku — pytaliśmy. 

— Niewątpliwie jest to poważny 
czynnik, ale prócz niego uwzględniać 
róUBlmy przedewszystki?: la inne, 

1) wzrost dorżyzny, 
2) nastroje mas. 
Drożyzna wzmaga się przyprawiając, 

robotnika o rozpacz. Jak istotnem jest 
to twierdzenie świadczy fakt, iż wszys
cy włókniarze, bez względu na przyna
leżność związkową solidarnie wypowia
dają się za strejkipm. Wprawdzie związ
k i ,,Pr»ca" } Chrześcijański dotychczas 
oficlali.Ic nie zdeklarowały swego stano 
wjska.alc dokładnie wiemy, iż jch człon 
kowic są za czynnsm poparciem naszych 
żądań przez strejk. 

— Czy ljczą panowie na poparcie 
swej akcji przez robotników niewlók-
niarzy? 

— Na to w zupełności nie Uczymy — 
mówił p, Kałużyński. Spodziewamy się 
jednak, jż Białystok wystąpi również * 
akcję strejkowa. 

— Czy nie było zbyt ryzykownem 
rozpoczynanie strejku przed świętami — 
pytaliśmy. 

— Położenie włókniarza jest tak roz 
paczliwe, Iż nie pozostawało n»c innego 
do wyboru. Włókniarz jakkolwiek nie 
jest przygotowany na dłuższą walkę, zo 
stał jednak do niej zmuszony przez 
twardą, konieczność. Robotnik nie po
siada zasobów ną długi strejk, jednak 
musiał obrać tę drogę, 

— Czy związki będą dyskutowały 
nad sprawą organizacji produkcji, o ile 
będzie podniesiona przes przemysłow
ców — pytaliśmy. 

— Sprawa ta może być dopiero wte
dy rozważana gdy przedtem zostanie 
zlikwidowany strejk. 

ZEBRANIE ZWIĄZKU KLASOWEGO. 
Wczoraj tłumy robotników zaległy 

salę okręgowej komisji zwią-.kćw zawo
dowych i podwórze. 

Obrady zagaił p. Kałużyński żarna* 
januając delegatów fabrycznych z prz*>-
hlegiem Tozmów z przemysłowcami. 
Przemysłowcy ufni w niezd^cydowine 
stanowisjęo rpbptników dp stąfnjęj chwi
li łudzili się. że ci nie rozpoczną walki 
w lym trudnym momencie i dzięki temu 
lekceważyli wystawione żądania nie wy 
znaczając nawet konferencji Sądzili oni. 
ż« jeśli w sporadycznych wypadkach u-
dawało się, im obniżać PTCJPKJKI i lekce
ważyć żądania zdeterminowanych robot 
ników i obecnie skończy lię tylko ni> 
tem. 

Zarząd główny zdaniem p. Kałuiyń-
skiego długo zastanawiał się lecz dr-
s. ydł do WNIOSKU że wreszcie nadesl i 
po a walki bo pętem ropże ju* być ?ST 
późno. W ostatnie,' chwili przemysłowcy 
nieoficjalnie zresztą dali dp zrozumienia 
że może dadzą pewną ppdj*ryżkę bez 
Strejku więc robotnicy nogli^y pzejfftć 
Jednak nieokreślone te propozycje były 
skutkiem wydanej przez zarząd główny 
qdczwy strejkqwęi ą pręeraysłowcy ra-
dzby rozpocząć jakieś pp^rptyacje 
przeciągnąć je, ą potem wobec świąt 
streJK spajjłby na pąpąwcp ą pq świs
tach konjunlitura męgłaby sie zmienić 
na gorsze. 

Jak jeden mąż musn robotnicy przy 
?tą, \t do strejku gdy* tylka wówczaf 
strejk będzie krótkotrwały i owocny. 

Po zreferowaniu tej sprawy przez p. 
Kałużyńskiego miały nastąpić sprawo*, 
darda poszczególnych delegatów ? fab
ryk, lecz zebrani stwierdzili ia sprawa 
fest zbyt dojrzała by nad nią dysMo-
wa. i należy tylko zająć sic; lec 
stroną strejku. 

Również zaniechano głodowaniu *i} 
strejk MA BYĆ « Y NIC, gdy? NIKT NIE ZA
brał głosu przeciw strejkowi a Jedno
myślnie oświadczono się za walką. 

Wdyskusji nad sąrąym strejkiem pa 
szczególni delegaci wsk^zywołj *P prze 
myslowcy prawdopodobnie poproszą 

przedstawicieli robotników na konferen 
cję i coś dadzą by sprawę odwlec, jeanak 
zebrani wzywają zarząd główny, by na 
żadne ustępstwa nie szedł i osiągnął ca
le 23 proc. Rodwyżki. 

Postanowiono prowadzić strejk ostry 
a więc wycofać obsługę fabryk, dozor
ców stangretów i Innych oraz uw**ssć 
by nie wywożono z fabryki ard Jo * 
ani surowców. 

Następnie proponowani) urządzenia 
wieców, i demonstracji by walkę robot
nik prowadził w p W " ^ SPIM1! publicz
nej, a nie przymierał gło4»W w miesz
kaniu. Postanowiono tę na aastępnem 
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zebraniu, które odbędzie się dziś po po
łudniu lub na innem późniejszem zebra 
ttiu sprawę tę rozważyć. 

Uchwalono że zarząd główny zajmie 
de akcją strejkową na prowincji a ko
misja strejkowa przeprowadzi ją w Ło
dzi. 

Poszczególni mówcy domagali się u-
rządzenia wiecu już w niedzielę i wysła 
nia rezolucji do wojewody z zaznacza
niem że za następstwa jakie pociągli? 
za sobą strejk po niedzieli robotnicy nie 
biorą odpowiedzialności. 

Następnie przystąpiono do wyboru 
komisji strejkowej do której obecni za-
oasywaHi się gromadnie. 

W międzyczasie nadeszła wiadomość 
t zebrania delegatów związku „Praca" 
o uchwaleniu strejku, co obecni przyjęli 
z entuzjazmem i wiarą w dobry retu! 
tat walki, 

Po wyborze komisji strejkowej posta 
nowiono nie dopuścić już do zmian noc
nych oraz obchodzić wszystkie iabryki 
•w celu skonstantowania czy rzeczywiś 
cie pracę porzucono. 
Przywódcy wszystkich trzeci) związków 
zawodowych są przekonani że uda się u-
zyskać żądaną podwyżkę, gdyż robota4 

cy są bojowo usposobieni i nie zgoJzą 
łię na zredukowanie żądań swych. 

Przez całą noc trwała pTaca zarządu 
głównego związku klasowego, który wy 
dawał polecenia na prowincję. 

ZEBRANIE W ZWIĄZKU „PRACA" 
Zebranie delegatów fabrycznych 

związku „Praca" było niezwykle liczne 
wobec powagi sytuacji, jaka się wytwo
rzyła po odezwie związków klasowych. 

Pierwszy przemawiał p. Kulczyński 
fctó ry oświadczył, że wobec proklamo
wania przez klasowców strejku na dzień 
dzisiejszy, związek „ t racą" przyłącza 
:ę do akcji w myśl uchwały zarządu 

{łownego polskich związków. 
Mówca wskazał, że na skutek inter

wencji posłów robotniczych, domagają
cych się od rządu ingerencji w celu nie
dopuszczenia do strejku, premjer Grab
ski wezwał do siebie przemysłowców na 
konferencję. 

Premjer, po wysłuchaniu przedstawi
cieli robotników uznał słuszność ich sta 
nowiska i usiłował przekonać przemy
słowców że powinni pójść na ustępstwa. 

Jednak przemysłowcy choć zdradzali 
już chęć do ustępstw oświadczyli, że 
muszą odwołać się do ogólnego zebrania 
jak to zwykle czynią gdy chcą sprawę 
odwlec. 

Zdaniem referenta raz wreszcie n i e 
ży wykazać przemysłowcom, iż są sła
bymi psychologami sądząc iż .obo«nik 
aż w nieskończoność będzie bierny i na 
leży przystąpić do strejku, by wykazać 
swą siłę i zmusić przemysłowców, by 
z siłą tą liczyli się. 

Gdy przemysłowcy ujrzą, że nawet 
przed świętami robotnicy są zdolni do 
strejku muszą udzielić lm żądanej pod
wyżki. 

Pozatem w razie dłuższego strejku 
nie omieszkają wykorzystać go przemy 
słowcy w Niemczech i Czechach, którzy 
zarzucą swymi wyrobami rynki polskie 
i zagraniczne, co da się we znaki naszym 
przemysłowcom, a będzie to jeszcze je
dnym wskaźnikiem dla nich, że nie moż 
na lekceważyć słusznych żądań robotni 
ków i zbytnio naciągać struny. 

Kończąc swe przemówienie p. Kul
czycki nawoływał zebranych by zasta
nowili się i zadecydowali co do dalszej 
akcji. 

Poważne przemówienie do zebra 
nych delegatów wygłosił prezes związku 
p. Zubert, który na wstępie zaznaczył, 
że walka ta będzie b. ciężką gdyż nie 
ma obecnie cennika jednolitego od czasu 
gdy przemysłowcy zaanulowali umowę, 
zawartą swego czasu ze związkami za
wodowymi, a korzystając z tego przemy 
słowcy, gdzie się dało obrywali płace 
robotnikom, krzywdząc ich. 

Wobec tego, zdaąiem mówcy, należy 
walkę prowadzić nie o 23 proc. podwyż
k i , lecz o utrzymanie umowy cenniko
wej z lutego, a do tych płac domagać się 
23 proc. w przeciwnym bowiem razie 
przemysłowcy niektórzy dodadzą pod-
wyżkędo oberwanych płac, a cl, którzy 
nie oberwali zarobków nic nie dadzą i 
w ten sposób nastąpi „wyrównanie" z 
krzywdą robotników. 

Przemysłowcy starają się dowieść, 
że zarobki robotników polskich są wyż
sze od zarobków robotników zagranicą: 
lecz było to może jedynie, gdy umowa 
stosowana była w całej rozciągłości, a o 
becnie o tem i mowy niema, a płace w 
Polsce są niższe o kilkadziesiąt procent. 
Mówca wskazał również że pracownik 
elektrowni otrzymuje 700 zł. miesięcznie 
w gazowni 8.20, w magistracie 7.20 dzień 
nie podczas gdy w przemyśle włókienni
czym zwykły robotnik podwórzowy o-
trzymuje 2.66 zł. Robotnik winien zara
biać 5.77 zł. jak to określiła komisja sta
tystyczna, jako minimum, a następnie: 
podwyżki w miarę wzrostu drożyzny. 

W dyskusji domagano się porozu
mienia się kierowników wszystkich zwiąż 
ków i wysłania memorjału do władz z 
żądaniem wszczęcia ostrej walki z dro
żyzną i ustanowienia dla paskarzy są
dów doraźnych i kary śmierci. 

Mówcy, zarzucali związkowi klaso
wemu że uprzedził przez swą odezwę 
przemysłowców którzy zdążyli wykoń
czyć ̂ towary, gdy należało odrazu 
wszcząć akcję strejkową i strejk wywo
łać ostry nie dając czasu na wykończę 
nie towarów. Po przemówieniach przy
jęto rezolucję uchwalającą strejk od 
czwartku zrana, poczem wybrano ko 
misję strejkową, b, 

KONFERENCJE W MINISTERSTWIE 
PRACY. 

Polska Agcncia Telegraficzna. 

Warszawa, 26 listopada, 
W środę dnia 26 bm. odbyła się w 

ministerstwie pracy i opieki społecznej 
pod przewodnictwem głównego insock-
tora pracy konferencja, przy udziale 
przedstawcieili organizacji przemysłów 

ców i robotników łódzkiego przemysłu 
włókienniczego. 

Przedstawiciele związków zawodo
wych skonstantowali, że płace robotni-
kw łódzkich stoją w porównaniu do ko
sztów utrzymania niżej, niż przed wojną, 
konieczne więc jest, wobec wzrostu dro 
żyzny dążenie do ich podwyższenia: jest 
to tylko chęć utrzymania stopy życiowej. 

Główny inspektor pracy zwrócił się 
do przemysłowców z zapytaniem, czy 
możliwa jest podwyżka płacy bez zmniej 
szenia stanu zatrudnienia w przemyśle. 

W dłuższe! dyskusji omówiono następni* 
warunki pracy w przemyśle włókienni* 
czym, przyczem stwierdzono, że indy* 
widuaina wydajność pracy robotnika 
nie zmniejszyła się w porównaniu z ok* 
resem przedwojennym. Przemysłowcy 
oświadczyli, że podwyżka płacy utrud
ni i tak już ciężkie położenie przemysłu. 
Zwrócili oni Uwa<?ę na fakt, że przemysł 
bawełniany nracuje o 10,89 proc. a we! 
niany o 12,68 proc. niżej od poziomu 
normalnego. Zaznaczyli oni, że faktycz
ne zarobki robotników wzrosły w ostat
nich miesiącach z powodu zwiększenia 
ilości dni pracy w tygodniu. 

Wzwirzku z odbytą dyskusją przed 
stawiciele przemysłu oświadczyli, że zre 
feruta.iei przebieg na ogólnych zebra* 
niach z tych organizacji ł w ciągu bież, 
tygodnia dadzą ostateczną odpowiedź, 
czy istnieje możliwość zmiany ich sta
nowiska. 

Co powiedzieli korespondentowi „Republiki" minister 
sprawiedliwości Żychliński i pos. Waszkiewicz. 

Poseł Waszkiewicz (P. N. R.) zwrócił 
się do p. premjera Grabskiego i ministra 
sprawiedliwości Żychlińskiego z prośbą 
o zajęcie się sprawą odrzucenia przez 
sejmową komisję budżetową kredytu na 
zakup placu pod budowę gmachu sądu o-
kręgowego w Łodzi. < 

Aby się dowiedzieć, jakie stanowisko 
w tej sprawie zajmie p. min. Żychliński 
zwrócił się korespondent do niego z 
prośbą o informacje, Min, Żychliński o-
świadczył: 

Z powodu zaręczyn pana 
Samuela Grinsztajna współ
właściciela firmy J. A. Grin-
sztajn i S-ka z panną Belą 
Grlnsztajnówną serdeczne ży
czenia składa 

Personel 
iabryki i centrali. 

— Odnoszę się do życzenia p. Wasz
kiewicza nadzwyczaj przychylnie. 

— Co p. minister zamierza uczynić, 
aby cofnąć uchwałej budżetowej komi
sji sejmowej? 

— Wszystko co będzie w mojej mocy 
na jutrzejszym posiedzeniu sejmu będę w 
tej sprawie przemawiał. 

Ponieważ jednak niewiadomo, czy 
projekt min. Żychlińskiego znajdzie w 
Sejmie większość, korespondent nasz 
zwrócił się do p. Waszkiewicza z zapy
taniem, jak się zapatruje na tę kwestję 
Od kilku dni konferuje on z różnemi 
stronnictwami sejmowemi w sprawie u-
dzfelenia kredytu dla Łodzi 

— Z jakim rezultatem? 
— Jak dotychczas pomyślnym, zdo 

lałem przekonać P. P, S. dla tej sprawy 
jak również prawicę. Mam wrażenie, 
że Łódź kredyt uzyska. 

Z KOMENDY POLICJI. 
W czasie rekonwalescencji komen

danta policji na m. Łódź inspektora 
Roszkowskiego, zastępować go będzie 
przez 2 tygodnie nadkomisarz Izydor-
czyk. b. 

P. KALONDER W WARSZAWIE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj przyjechał do Warszawy na 

życzenie rządu polskiego p. Kalonder, 
przewodniczący komisji mieszanej dla 
spraw Górnego Śląska. Pobyt jego w 
Warszawie poświęcony jest głównie omó 
wleniu spraw na $ląsku polskim i nie
mieckim. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
We wczorajszej konferencji w mini

sterstwie pracy brali udział z ramienia 
przemysłowców łódzkich pp. Pumpel i 
Pawłowski, oraz delegaci organizacji 
robotniczych, posłowie Michalak (NPR.j 
Szczerkowski (PPS.). 

Przewodniczył główny inspektor p. 
Klott. 

Konferencja przeciągnęła się do póź
nego wieczora. Porozumienia jak widzi 
my z komunikatu oficjelnego nie osią 
gnięto. 

STREJK NA PROWINCJI, 
Wiadomości, telefoniczne, nadcho* 

dzące z prowincji nie dają jeszcze nale
żytego obrazu jak rozwinie się strejk. 

Ozorków na pewno przystąp; do ak
cji. To samQ należy się spodziewać po 
Tomaszowie i Żyrardowie. 

Sytuacja w Częstochowie i Pabjanł> 
cach jest niewyjaśniona. Natomiast ist
nieje możliwość, iż Zgierz nie porzuci 
pracy, 

ZWYŻKA CEN BAWEŁNY I WEŁNY 
NA STREJK W PRZEMYŚLE. 

Jak się dowiadujemy, przemysłowej 
przy ewentualnych rokowaniach z robot 
nikami o podwyżkę płac, wskażą na 
ostatnią zwyżkę v/ełny oraz bawełny, 
jako na czynnik uniemożliwiający pod
wyżkę plac, gdyż ceny toy/arów mu-ia-
łyby ulec znacznej podwyżce, c^ego 
rynek nie byłby w str.nie zniesc. 

O MNOŻNĄ URZĘDNICZĄ. 
Onegdaj, dnia 25 b, m. delegaci zrze 

szeń urzędniczych przyjęci zostali przez 
dyrektora departamentu budżetowego 
ministerstwa skarbu dr. Żaczka, który 
wyjaśnił, że rząd przy obliczaniu uposa
żenia urzędników ściśle się stosuje do 
przepisów ustawy o uposażeniu i że mnóż 
na określana co miesiąc odpowiada ści
śle danym głównego urzędu stałyst 

l i i Pi! 
Paryżanka przerabia damskie ka
pelusze na najnowsze paryskie 

modele. Tylko 3 złote. 
Główna 41, m. 5, I piętro. 

Do odnajęcia 

dla solidnego sublokatora Oferty u-
prasza sie do adm.nistracji .Republiki'' 
sub. Solidny Piotrkowska Nr. 61. 

9655-6 

Poważna Instytucja handlowa o 
charakterze społecznym poszukuje 
do wydzierżawienia 

2-ch składów 
opałowych 

o okolicach: Chojen i Batut, 
pod „Plac do „Uepubliki". 

Oferty 
9840 

Dr. 

P.l 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
5 - 8 . 

Lekarz-deDfjsfa 
B.MARKUS-

motor 
elektr. o sile 10. P. S. 

w dobrem stanie. Łaskawe oferty 
do adm. „Republiki" pod.AAotor' 

P i o t r k o w s k a 5 1 
przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i 

świąt od godz. 
10 -2 i 4 - 7 

i. I MIKU 
fikuszeria i choroby 

kobieto. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10—1 

12 i 4 - 6 

Kupię 

Artysta W. KrzyżanowsKI. 
wykonywa poza domem portrety 
z natury — olejne i pastelowe, — 
jak przy dziennem, tak i przy e-
lektrycznem świetle. Warunki przy* 
chyl te i bez rezyki dla zamawia* 
:ącego. ul. Szkolna 32, III piętra 

dobrej kucharki 
!
poszukuje się dla sto'o\vni urzędnlkó* 
Posada do objęcia od 1 grudnia. 
Zgłoszenia Bank Polski u p. Danka 
między 11-3. 9828 
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. Może być kwestją sporną •— kiedy na 
widowni dziejów zaczyn a ją odgrywać 
większą rolę „wielcy liKltie"? Czy wte
dy, kiedy narody 1 społeczeństwa, są nor 
malnie zdrowp i żyją pełnią życia, wła
dają pełnią swoich sil umysłowych i fi
zycznych r-r ozy też wtedy, kiedy przy 
chodzi na nie osłabienie po wielkim wy 
silku, upadek ducha zbiorowego po wiel 
kim upuście krwi, przy zmęczeniu po do 
konaniu czynów wielkich, a w każdym 
razie trudnych? 

Stanowcza twierdząca odpowiedź w 
Jednym kierunku nie jest łatwa i zależy 
od tego, jakie okresy uważać mamy za 
zdrowie, a jakie — za chorobę ludzkoś 
ci, co określać jako stan normalny spo 
łeczeństwa, a co — jako anormalny i 
gorączkowy. W każdym razie fan'cm 
jest, że okresy, w których wybitne je
dnostki — „bohaterowie", mówiąc naj
ogólniej i w szeroklem, castyleowrkiem 
rozumieniu tego wyrazu T - odgrywają w 
społeczeństwach rolę przemożną, są zar 
wsze okresami przelomowemj. 

W takim przełomowym okresie żyje 
my — a mówię „my' 1 o mieszkańcach 
Europy, ni? tylko Polski * - obecnie, Nie 
Wfttpdiwie ten okres przełomowy zaczął 
się razem z początkiem wielkiej wojny. 
Ale wtedy jeszcze ludzkość europejska 
— wypoczęta po dhgim okresie pokoju, 
wzmożoną na silach poczuciem swoich 
zdobyczy techniczno - cywilzacyjnych, 
upojona dosytem i potęgą nieograniczo
nych, jak się zdawało, możliwości 6wego 
rozwoju — działała raczej jakby pod na 
kązem swoistego rozumu masy, gromad 
o psylogji tłumu wprawdzie, lecz nie 
pozbawionych świadomości, do której 
musieli s!ę odwoływać przywódcy, aby 
poprowadzić je w jakimś określonym kie 
runku i popchnąć do czynów. By} lo ino 
nu ..t, w którym „bohaterowie" byli nie 
Jako bezimienni, „pierwsi —- lepsi" 1 kie 
dy te jedyne indywidualne jednostki, 
które odgrywały rolę „kierowniczą" m* 
to jest panujący 1 wodzowie armji —r sa 
me działały raczej pod naporem zbioro
wego nakazu mas, Interesu grup społecz 
nych, porwane wirem wypadków, niosą 
cych je same — ku zgubie, Przykłady ca 
rów i cesarzów lub „bogów wojny", pra 
cujących gorliwie nad sprowadzeniem 
własnego „zmierzchu" '— są tu dostalęcz 
nie wymowne. 

Ale oto przeszła wielka wojna — i 
dziejowy okres przełomowy społecznoś
ci europejskiej nie skończył się wraz z 
nią, lecz raczej zaczął. Po upuście krwi, 
po zniszczeniu J utracie znacznej części 
bogactw materialnych, po zubożeniu o 
wiele wartości moralnych — w osłabłym 
wskutek tego organizmie ludzkości pro
cesy przemiany nie przestały się dokony 
wać lecz raczej przybrały ną sile i o-
•trości. Przemieszczanie „górnych" i 
••dolnych" pokładów uwarstwowienaa 
•c-cjalnego, przesunię-cia gospodarcze, 
Przewroty polityczne — i to zarówno w 
foe-runku „postępowym", jak „wstecz
nym" — wszystko to trwa i działa i zdą 
ta dalej — w niewiadomym narazić kie
runku; ale bezustannie. Ciągle się coś 
łamie ł ooś z powrotem układa spetryfi 
kowane dawniej i wyraźnie odgranlozo 
n e formy są wciąż chaotycznie płynne 
' nieokreślone — a oszołomione tem 
wszystikiena gromady społeczne, zdają 

nie posiadać już swej świadomości 
zbiorowej i aby niemi kierować, nie 

JTzebą odwoływać się do ich rozmów, 
lecz rączej do ich instynktów i odru-
chów, urabiać je aparatem „-cudowności' 
* »>I^dprzyrodnośoi". A wraz z tem na 

stylem powszechnym. 
scenie działania społecznego zjawiają się 
wsadzie w roli czynników rozstrzyga
jących — „bohaterowie". 

Można wprawdzie zauważyć tutaj, że 
i v/ lym momencie, kiedy przedwojenna 
w „pełni zmysłów" wedle, wszelkiego 
pozoru znajdująca się ofiarność europej
ska, pomimo całej swej dumnej ,,świado 
mości zbiorowej" dała się poprowadzić 
ku zbiorowej rzezi j zniszczeniu przez 
jednostki „be/indywidualne" niejakio -r-
ta świadomość pomogła jej niewiele i 

raczej przydałby się jej działający w 
silniejszej mierze zdrowy instyknt samo 
zachowawczy. 

Widocznie jednak instynkt ten wo-
góle obcy jest psycholog}! zbiorowej 
wszelkich tłumów wogóle, a raczej im
pulsy jego są tak siepe w działaniu, że 
popychają w kierunku pierwszych wi
dzialnych pozorów ocalenia, a ku nie-
widzialnej zagładzje — co można obser
wować podczas wszystkich wszelkich 
katastrof, gdzie masy znajdują się w nie 
bezpieczeństwie. 

W każdym razie wówczas rozpętu
jący grozę widkiej wojny przywódcy 
musieli jeszcze przezwyciężać jakieś o-
pory, przytaczać jakieś racjonalnie wy
glądając choć fałszywe przyczyny, wy
szukiwać motywy -*rr słowem uciekać się 
do rozumowania, przekonywania 1 ar
gumentacji. Dziś nastroje społeczeństwa 
(oczywiście, zawsze mowa o wlększo-
ściach) wydają się być takie, że wystar
czają im nieumolywowan© hasła, ślepa 
wiara j poddawanie się komedzie kie
rowniczych jednostek w* przy miotaniu 
się od bieguna do blcguąą, 

Dzięki temu to włośnie rządy społe
czeństw europejskich znalazły się po woj 
nie wszędzie prawie pod znakiem „sty
lu osobistego". Wszystko jedno, czy ja-j 

ko premetony tego stylu ukazują się 
Jawnie osobistości, która przedtem w 

OCenlli wywierały na bieg spraw więk
szy wpływ, czy też ludzie zupełnie no
wi i nieznani — czy „prawi " czy „le
wi" . W każdym kraju na swój ład i spo
sób bieg sprawa wykazuje zwroty gwał
towne, a niemożliwe przy wytkniętych 
liniach świadomości zbiorowej — wytłó-
maczalneMylko przez przemożny wpływ 
„osobisty" jednostek. 

Włochy jęczą pod osobistą dyktatu
rą Mussiliniego, Hiszpanja krwawi pod 
osobistym rządami Primo de Rivery, 
Francja miota się pomiędzy Poincarem a 
Herriotem, Anglja pomiędzy Lloyd Ge
orgom, Baldwinem, Mac Donaldem i zno 
Wu Baldwinem, Turcją idzie całkowicie 
w przyszłość nieznaną, a z nieznaną do
tąd aktywnością za „osobistą wszechwła 
dzą k v i .i al::... 

Czy nie dosyć tych przykładów? Ma 
my tu wszystkie oznaki tych dziejowych 
okresów „absejutystycznych" ^ w na-
szerszem rozumieniu tego wyrazu ^ kie
dy to przysłowiowa długość nosa Kleo
patry czy katar Napoleona (pod Boro
dino) rozstrzygały o losach krajów i na
rodów. 

A w Polsce Nie bylibyśmy sobą, 
gdyby każdy światowy prąd ideowy, 
spęleczny czy polityczny, każde ogólno
ludzkie zjawisko nie odbiło się u nas w 
oczywiście w sposób wzmocniony i 6ka-
rykaturowany. W pierwszym okresie po 
wojennego istnienia naszego państwa, 
który dla wszystkich prawie innych był 
już pokojowym, a dla nas jeszcze „mili
tarnym", mieliśmy swój „osobisty styl" 
rządów Naczelnika Połsudsklegp. Był to 
jeszcze jednak „cały człowiek'' i r— je
den człowiek, 

Po przeminięciu tego okresu „nilŁU 
tarnego", gdy przyszedł dopełniający go 
n^res „gospodarczy", przyszedł także 
:,.xnowiący dopełnienie poprzedniego 
„osobisty styl" rządów Grabskiego, któ-

Berlin, 26 listopada, 
Wielki wpływ na dalsze kształtowa

nie się walki wyborczej będzie miała mo 
wa kanclerza Marksa wygłoszona w Lip 
sku. 

Kanclerz Marks odrzucił wszelkie o 
ierty ze strony nacjonalistów i wobec te 
go należy się spodziewać, że centrum 
niemieckie będzie prowadziło akcję wy 
borczą zupełnie samodzielnie. 

Kanclerz Marks pokłada nadzieje, i i 
Francja dotrzyma terminu ewakuacji za 
głębia Ruhr, co będzie wielkiem zwy
cięstwem polityki porozumienia cen
trum. H, Z. 

NIEMCY PŁACĄ ZA REKWIZYCJE 
WOJENNE. 

Berlin, 26 listopada. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że rząd 

niemiecki wpłacił większą kwotę pod 
adresem polskiego delegata przy sądzie 
rozjemczym w Paryżu na rzecz polskich 
właścicieli kwitów rekwizycyjnych z 
czasów okupacji, 

Rząd niemiecki spełnia w fen spo
sób art, 304 trak!atu pokojowego. 

Termin ostatecznego spłacenia pre
tensji z tego tytułu upływa z dniem 1-go 
kwietnia rp. 

TROCKI RELEGOWANY Z RADY 
WOJENNEJ. 

Wilno, 26 listopada. 
Według wiadomości nadeszłych z 

Mińska, stanowisko Trockiego w rewolu 
cyjnej radzie wojennej obejmie prawdo
podobnie obecny dowódca wojennego o 
kręgu moskiewskiego Woroszyłow, któ
ry oddał wielkie usługi rewolucji. 

Moskwa, 26 listopada. 
Komunistyczna partja prowadzi nada' 

walkę z Trockim. Poszczególne guber-
nialnc wydziały, a zwłaszcza w Charko
wie i Odesie oraz liczne organizacje ko
munistycznej młodzieży przyjęły rezolu 
pję potępiające wystąpienia Trockiego. 
Trocki miał oświadczyć, że nic sobie z 
tego nic robi, gdyż wie, gdzie się znajdy 
je siła i że prędzej, czy później on będzie 
panem sytuacji. 

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ TROCKIE
GO? 
Ryga, 28 listopada. 

W moskiewskich kołach urzędowych 
szeroko jest omawiana kandydatura na 
stanowisko zajmowane dotychczas przez 
Trockiego. Na stanowisko Ło wymieniają 
Frunzego. Kandydatura Budionnego u-
pada wobec braku wykształcenia. Ka-
mieniew, którego kandydatarę również 
podano, nie jest popularny, jako były pul 
kownfrk sztabu generalnego armji car
skiej. 

BAŁTA - „STOLICĄ" MOŁDAWJI. 
Poltlca Aficnejn Telcgraficznn. 

Moskwa, 26 listopada-
Komitet rewolucyjny mołdawskiej re 

publiki sowieckiej postanowił uznać Bał 
tę jako tymczasową stolice republiki. 

rego możpa nazwać naszym „bohaterem 
gospodarczym". Znowu jeszoze choć je
dnostkowy, lecz „cały cułowJek" i jeden 
człowiek. Wkrótce jednak okazuje się ze 
nam ten „jednostkowo - osobisty" styl 
nie wystarcza, jak wszystkim innym ~-
że jeżeli rządy państwa m&ją być „oso
biste", to my idziemy konsekwentnie" 
dalej na dalsze ich osobiste rozdrobnie
nie — aż do poszczególnych gałęzi rzą
dzenia, 

Jeden Grabski — to ganiało, trzeba 
nam wielu. Uzupełniamy „osobiste" rzą
dy Thuguttem, który będzie „osobiście" 
rządził kresami( w oderwaniu od wesy-
stkich mnych gałęzi rządu, i p, Ratajskim 
który będzie równie „osobiścje"' rządził 
sprawami wewnętrznemi — w jeszcze 
zupełniejszem oderwaniu od wszystkich 
innych działań, rządu — x premierem włą 
cznie, gdyż tego ostatniego w sprawach 
ogólnych mą zastępować Thugutt, jako 
wice-Grabskl, a z nim właśni* z góry 
„nie chce mieć żadnego kontaktu" p. 
Ratajski. Sprawy zagraniczne już daw
niej pozostawiono „osobistym" rządom 
p. Skrzyńskiego (niech mu Bóg pomoże 
pogodzić nas nareszcie z Ąnglją) — i oto 
mamy „quadrumvirat" rządów „osobi
stych" czterech „bohaterów", z których 
każdy idzie w swoją stronę wzajem je
den na drugiego nię zważając, a za któ
rymi my wszyscy mamy iść ślepą, z nie
zachwianą wiarą i posłuszeństwem w 
czterech kierunkach. 

Zaiste powojenne zaćmienie i osłabię 
nie świadomości zbiorowej w naszeir 
społeczeństwie musi być większe, niż 
wszędzie indziej — czy też my jeszcze 
nie przyszliśmy do żadnej zbiorowej sa-
mowjedzy 1 w każdym powiecie inny 
„bohater" rozstrzyga o losach i kierun
ku działań społecznej gromady. 

Styl „osobisty" rządów — powsze
chny styl powojennej Europy doszedł u 
nas do karykatury, która byłaby nieełyr 
chanie zabawną, gdyby nie kryła w w-
bię tylu niebezpieczeństw. 

Nie traćmy jednak nadziei. Styl ,,o-
sobisty", jak było powiedziane wyżej, 
jest wszędzie stylem okresów przełomo
wych, a więc — przemijających, Prze
minie on wszędzie, przeminie i u OM* je
go karykatura. Nie cłfodzi tu zresztą, 
wcale o mnogość Indywidualności, któ
rych nigdy za dużo — lecz o jednolitość 
stylu i kierunku w rządach. Nie może 
p. Thugutt przeprowadzać programu u-
w^ędniania potrzeb", gdy (,lndywi4«ł»l-
ność" p. Ratajskiego skłania się ku pr©r 
gramowi „twardej pięści", nie moż$ #/ 
Sokal repreieutowąć rącjopajnej polityki 
pracowniczej, gdy min. fcychliński bę
dzie „sprawiedliwie" sankcjonował 'e-
wiatanowe inspiracje min. Kiedroniał — 
nie może min. Skrzyński „pacyfikować" 
Angłji, gdy min. Sikorski znowu „oso
biście" i niezależni* w miarę sil i swe
go stylu „bellifikuje" naszą politykę zą r 

graniczną. 
Tc nieskoordynowane „osobiste" od

ruchy ustać i podporządkować się mu
szą jednej utrwalojąccj się w sampwie-
dry społeczeństwa myśli kierowniczej. Ą 
ta, wyłaniając się z okresu przełomo
wego, pójść musi w tym kierunku, w któ
rym — mimo przejściowych osobistych 
i— zdążą na całym świecie — to jest ku 
utrwalenia najściślejszego współżycia 
społeczeństw i narodów, opartego na 
jednoczącej i równouprawniąjącej pacy
fikacji źyoią ludzkości. Je dnem słowem 
— w kierunku zdrowia 
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Konflikt angielsko-egipski. 
Anglja ściąga posiłki wojskowe.—Egipt protestuje. 

DEKLARACJA EGIPSKA. 
Agenci' Wschodni 

Londyn, 26 listopada 
Parła <ncn'. egipski, wystosował dek

larację] do parlamentów świata i do Ligi 
Narodów, vr której stwierdza, że Egipt 
i Sudan nie mogą być rozdzielone, gdyż 
fest to Ywestją żyda i śmierci Egiptu. 

Wdalszym ciągu deklaracji rząd egip 
ski zaznacza, że pomimo usprawiedliwię 
nia się ze strony Egiptu, Anglja wyzys
kuje sposobność aby przeporwadzić za
mierzenia swej polityki imperialistycznej 
dążąc do prowokacji w stosunku do 
spokojnego } słabego narodu. Anglja dą 
ży do zupełnego zniszczenia pod wzglę
dem gospodarczym kraju, który niejed
nokrotnie już złożył dowody lojalności 

Deklaracja kończy się podkreśle
niem, że obecne postępowanie Anglji nie 
może stać w żadnym stosunku do zamor 
dowania głównodowodzącego wojsk an 
gielskich. 

Rząd egipski w deklaracji tej zwraca 
się o pomoc w obecnej sytuacji. 

JAK LIGA POSTĄPI Z PROTESTEM 
EGIPTU. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Genewa, 26 listopada. 

Według doniesień szwajcarskiej a-
gencji telegraficznej, protest parlamentu 
egipskiego nie będzie zakomunikowany 
rządom, członkom Ligi Narodów. Sekre 
tarz gen. Ligi Narodów potwierdził jedy 
nie odbiór przewodniczącego parlamen
tu egipskiego. 

MAC DONALD INTERPELUJE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 26 listopada. 
Według doniesień z Londynu, Mac 

Donald wniesie izbie gmin interpelacje 
w sprawie kryzysu egipskiego. 

ANGLJA ŚCIĄGA WOJSKA DO 
EGIPTU. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn. 26 listopada, 
Reuter donosi z Kairu, że w drodze 

do Egiptu i Sudanu znajdują się wojska 
angielskie z Suczu, Malty i Gibraltaru. 

ROKOWANIA ANGIELSKO-EGIP-
SKIE. 

Pol-ki. Agenci*, telegraficzna. 
Londyn, 26 listopada, 

„Times" donosi z Kairu, że między 
nowym gabinetem egipskim a przedsta
wicielem Anglji toczą się rokowania, ce 
lem przewyciężenia martwego punktu, 
jaki ostatnio nastąpił w stosunkach an-
gielsko-egipskich. Spodziewają się tutaj, 
że znajdzie się niebawem sposób wyjścia. 

Według doniesień z dnia 24 bm. Ba-
taljon angielski opuścił miejscowość 
Omdur man i jest w drodze do Port-
Saidu. 

NOWY ARGUMENT ZA SOJUSZEM 
ANGLJI Z FRANCJĄ. 

Paryż, 26 listopada. 
„Echo de Paris" wyraża przekonanie 

że sojusz irancusko-angielski mógłby u-
zyskać nowe oparcie w związku ze spra 
wą egipską, albowiem sojusz ten odpo
wiada zasadniczym interesom odbydwu 
narodów związanych w równym stopniu 
z terytorjami Afryki Północnej i nara
żeniem na te same niebezpieczeństwa 
w Europie. 

„Ere NouvełJe" omawiając odmowr^ 
stanowisko Anglji w sprawie propozyfcjt 
przekazania kwestji egipskiej Lidze Na
rodów, pisze: Nie dysputujemy faktu, 
lecz i nie zapomnijmy o nim. W dniu, w 
którym Anglja będzie inlerwenjować w 
sprawach, dotyczących nie Afryki lecz 
Europy, przyczem w grę będą wchodziły 
żądania francuskie, będziemy mogli pod 
trzymywać zdanie, iż nikt niema prawa 
żądać od nas składania rachunków. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
BLOK KLUBÓW. 

Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Klub „Wyzwolenia" postanowił dzia 

<ać na terenie parlamentarnym łącznie 
z klubem związku chłopskiego (grupa 
Bryla). 

ZGON POSŁA. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Do Warszawy nadeszła wiadomość o 

fcgonie posła Zwolińskiego „Piast". 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 26 listopada. 
Rada ministrów na posiedzeniu w 

dniu 26 listopada br. powzięła następu
jące uchwały. 

1) Zmianę statutu polskiej akademji 
umiejętności w Krakowie, 

2) Uchwałę, dotyczącą zwrotu wła
dzom wojskowym budynków w Brześ
ciu nad Bugiem, zajmowanych przez 
władze kolejowe. 

r 3) Przekazanie na potrzeby garnizo
nu w Nowej Wilejce budynkd byłego 
szpitala psychiatrycznego. 

4) Zmiany w projekcie ustawy, upo-
weżniającej ministra przemysłu i handlu 
w porozumieniu z ministrami innemi do 
wydawania jednolitych na całym obsza
rze państwa obowiązujących przepisów, 
odnoszących się do zakładania, urządza
nia, oraz ruchu fabryk prochu, j mater 
jałów wybuchowych. 

5) Rozporządzenie w sprawie zasto
sowania przepisów, rozporządzenia ra
dy ministrów z dnia 24 marca 1924 roku 
do urzędników,'znajdujących stanowiska 
1 -ej kategorji w prokur-ii >rji generalnej. 

6) Projekt ustawy o prowizorjum bud 
żetowym za czas od 1 stycznia do 31-go 
marca 1925 roku. 

7) Projekt rozporządzenia prezyden
ta Rzplitej o reorganizacji tymczas. wy
działu samorządowego we Lwowie przez 
redukcję urzędników. 

8) Projekt rozp. Prez, Rzplitej o up
roszczeniu postępowania dyscyplinarne
go i wzmocnienia nadzoru nad tern poste 
powaniem. 

9) Projekt rozp. Uerz. Rzplitej o 
fuzji spółek akc, i spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 

GOŚĆ Z LIGI NARODÓW. 
Warszawa, 26 listopada. 

Dziś w godzinach popołudniowych 
marszałek Rataj wydał przyjęcie z okazji 
pobytu w Warszawie dyrektora banku 
informacyjnego Ligi Narodów p. Ge-
mertha. W przyjęciu tem wzięli udział 
z ramienia rządu: min. spraw zagranicz
nych Skrzyński, dyr. dep. politycznego 
Morawski, naczelnik wydziału wschod
niego Łukasiewicz, przedstawiciele 
stronnictw sejmowych, prezes klubu 
sprawozdawców parlamentarnych, przed 
stawiciele senatu z marszałkiem Tramp 
czyńskim na czele. 

KATASTROFA KOLEJOWA W DĄB
ROWIE. 

Katowice, 26 listopada. 
W dniu 26 bm. o godzinie 6 rano na 

stacji Dąbrowa, nastąpiło zderzenie się 
dwu pociągów towarowych, wynikiem 

czego było wykolejenie się kilku węgla 
rek, które zatarasowały oba główne to
ry, skutkiem czego pociąg z aWrszawy 
nic nadszedł do Katowic. 

Przyczynę katastrofy nicustalono. 

PfllsKa DI szlaftu IMiinym Swiala. 
Anglja—Polska—Syrja—lndje. 

Dwa wielkie sterówce angielskie i polskie aeroplany 
mają obsługiwać te linje. 

iii i 
Zamieszane są instytucje handlowe, znajdujące się 

pod kierownictwem stronnictw ludowych. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj odbyła sejmowa podkomisja 

skarbowa zebrania, naskutek wniosku 
Z. L. N. dla zbadania sprawy nadużyć w 
Głównym urzędzie żywnościowym. Z 
wyników śledztwa przedstawionych przez 
Najwyższą Izbę Kontroli okazuje się, że 
Główny urząd żywnościowy naraził 

| skarb państwa, jak dotychczas ustalono 
na straty 7.026.370 złotych, z czego 
4.000.000 wypłaciło ministerstwo skarbu 
tytułem zaliczek na zakup zboża, resztę 
zaś inne ministerstwa, głównie minister-
stwo spraw wojsk,, jako zaliczki na za

kup różnych artykułów. 
Zaliczki te rozdawano instytucjom, 

nie dającym dostatecznych gwarancji 
firmowych. Związek handlowy rolników 
polskich otrzymał 723.000 złotych, Spółka 
budowlana rolnicza osadników kreso
wych i inne. 

Są to instytucje handlowe, znajdujące 
się pod kierownictwem pierwsza „Wy 
Zwolenia", druga — „Piasta". Stronnic 
twa te pragną zrzucić z siebie odpowie 
dzialność, trzymając się zasady „łapaj 
złodzieja", wskazując wzajemnie na sie
bie jako na sprawców nadużyć. 

ROBOTNICY AMERYKAŃSCY PRZECIWKO NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
Z SOWIETAMI 

Paryż, 26 listopada 
Amerykańska federacja robotników 

oświadczyła, że nie zgodzi się napodję 
cie stosunków z Rosją sowiecką. 

Przywódca federacji, Cumper, wygło 
sił opinję, że główną zasadą polityki ro
botników amerykańskich jest dążenie do 

utrzymania dotychczasowych płac robo 
niczych. Robotnicy muszą się sprzeciwić 
obniżeniu produkcji, natomiast nie chcą 
podejmować polityki rewolucyjnej, gdyż 
to zagraża gospodarce wewnętrznej A 
meryki , a co zatem idzie — w pierw 
szym rzędzie — zarobkom robotniczym. 

Warszawa, 26 listopada. 
Polsku Afii-niia I > li-flrnticrna 

Z okazji przybycia do Polski gen. 
Branckera wiceministra lotnictwa an
gielskiego odbyło się w salonach kasyna 
1 • ' i pułku lotniczego w Mokotowie u-
rc yste śniadanie, w którem wzięli u-
dział: minister spraw wojskowych gen. 
Sikorski, w zastępstwie ministra spraw 
zagranicznych szef protokułu dyplomaty 
cznego Przezdziecki szef dep. lotnicze
go w ministerstwie kolei żelaznych inż. 
Czapski, angielski attache wojskowy 
Plyton, szef dep. lotniczego gen. Zagór
ski, komendant miasta gen. Suszyński, 
oraz szereg oficerów naszego lotnictwa. 

Min. spr. wojsk. gen. Sikorski w imie 
niu armji i lotnictwa wojskowego w bar 
dzo serdecznych słowach powitał gen. 
Branckera, jako jednego z najwybitniej
szych specjalistów lotniczych świata i 
najwybitniejszego szefa angielskiej służ
by powietrznej. Następnie minister, pod 
kreślił jego zasługi w rozwoju lotnictwa 
i powołując się na wspólne cele Anglji i 
Polski na Wschodzie, życzył aby jego 
pobyt przyczynił się do zadzierzgnięcia 
serdecznych stosunków. Polska posiada 
wszystkie warunki, aby ułatwić realiza
cje wielkiej idei, zbudowania stałej ban 
dlowej drogi lotniczej, która będzie je i 
noczośnie drogą kultury ludzkości, a 
która połączy Londyn z Indjami przez 
Warszawę, na cześć tego planu i na 
cz?ić wicemin. Branckera, gen. Sikor
ski wzniósł toast gromko podjęty przez 
obecnych. 

Wodpowiedzi na powitanie ministra 
Sikorskiego gen. Brancker wygłosił na 
stępujące przemówienie: 

„Panie generale, Panowie! Jest to 
pierwsza moja wizyta w Warszawie i 
czuję się bardzo zadowolony, te przy
byłem aeroplanem na lotnisko 1-go puł
ku lotniczego. W drodze zatrzymałem 
się w Paryżu, Kolonii i Berlinie, lecz mi 
rao to, zużyłem tylko 11 i pół godzin: 

gdybym przybył bezpośrednio z Londy
nu potrzebowałbym tyko 10 godzin, U-
ważam, że komunikacja powietrzna przy 
czyni się do utrwalenia przyjaźni, jaka 
istnieje między Polakami i Anglikami, 
Misja moja jest pokojowa, a cele jej są 

charakteru handlowego. Mianowicie 
rząd Wielkiej Brytanji postanowił rozpo 
cząć ruch wielkich sterowców między 
Anglja a Indjami. W Anglji buduje się o-
becnic dwa wielkie sterowoe, ja zaś u-
daje się do Indji, celem iłożenia się z 
rządem indyjskim w sprawie wyznacze
nie miejsca na port lotniczy. 

Po drodze zwiedzę Irak, Mesopo* 
tamję i Syrję francuską. Mam ZĆ miar zor 
ganizować linję powietrzną, która bę
dzie łączyć zatokę Perską z Morzem 
Śródziemnym i spodziewam się, że w 
przyszłości przy współpracy międzyna
rodowej, można będzie uzyskać połączę 
nie Polski z jednej strony z Syrją Fran
cuską z drugiej zaś strony z Londynem, 
używając w tym celu polskich aeropla
nów. 

Panowie, naród polski posiada hi* 
stoi ją pełnych bohaterskich czynów, 
kawalerja polska budziła zawsze po
dziw i szacunek wśród armji innych naro 
dów. Myślę, że obecnie lotnictwo zastą
pi kawalerję. Jestem przekonany, że lot 
nictwo polskie podejmie tradycje kawa 
lerjj i będzie mieć w przyszłości swą 
chwalebną hislorję. Najserdeczniej dzię 
kuję Panom za udzieloną mi tutaj goś 
cinę. 

Następnie przemawiał inż. Czapskłr 
witając dostojnego gościa w imieniu mi
nisterstwa koleji, oraz podnosząc, że 
Wielka Brytmja była 1-szem krajem, z 
którym Polska zawarła konwencje lot
niczą. Podkreślił, on że ministerstwo 
koleji uczyni wszystko, aby plan połą
czenia Indji z Anglja został zrealizowa
ny. 

Śniadanie odbyło się w nastroju niez* 
wykle serdecznym. 

Powstanie antisowieckie na Kaukazie. 
Londyn, 26 listopada. 

Agencja Wsrhn-Hia. 

Korepondent „Daily Telegraph" po
daje z Konstantynopola, że powstanie 
antysowieckie ogarnęło cały Kaukaz, od 
granic Turcji, do Rostowa. 

Pisząc na ten temat, dzinnik zwraca 
uwagę, że mhno iż na terenie ogarniętym 
przez powstanie zamieszkuje około 12 
miljonów ludności, położenie powstań
ców jest niezbyt dobre, na Kaukazie bo 
wiem znajdują się dwie armje czerwone, 

pozatem wszyscy komuniścisątamdos-
konale uzbrojeni, podczas gdy ludność 
jest bezbronna, skutkiem sekwestru 
przez władze sowieckie wszystkiej broni 
dokonanego w ostatnich czasach. 

Korespondent podaje również, że jak 
na Kaukazie, tak i nad Wołgą, panuje 
głód, oraz że we wszystkich okolicach, 
objętych klęską głodu, chłopi usposo
bieni są dla rządu sowieckiego bardzo 
nieprzychylnie. 

ODPOWIEDŹ SOWIECKA NA NOTU 
ANGIELSKĄ. 

Polska Agencja Telegraficzna. , 

Moskwa, 26 listopada. 
Rosyjska agencja telegraficzna dono 

si, że nota rządu angielskiego została tu 
wczoraj opublikowana. Odpowiedź rzą
du ZSSR. nastąpi prawdopodobnie dzi
siaj. 
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Ostatnie d n i 

z Mary Picllford. 

Ukłony z Zakopanego. 
Jakie tu są pogody i co się tu robi. — Dyg w strona 
sportowców: Skocznia narciarska. — Nonszalancki 
uśmiech dla pięknych łodzianek, które wybierają si% 

do Zakopanego. 

VIII koncert symfoniczny. 
Dyrekcja: W. Berdiajew. 

Sol is ta: A l f r e d H o e h n . 
Narwano trafnie Czajkowskiego „ro

syjskim Schumanem". Istotnie, Czajkow
ski jest lirykiem największym pośród 
kompozytorów «wego kraju. Tylko że 
fastrój liryczny (każdego niemal utworu 
jego raz po raz prze./wany jest wybu
chem namiętności, która mąci linję poe
tycką, a dla słuchacza jest zgrzytem, 
Przejawem czegoś brutalnego, co nas ze 
świata wizji przenosi w jednej chwi'li w 
walnę rzeczywistości. 

Może dla tego nazwał Kretschmar 
Czajkowskiego „powieściopisarzem cier
pień Manfreda". Albowiem Czajkowski 
który w tej svmfon'i wzn:ósł się s a wyży
ny techniki instrumentalnej, nie wyczuł 
jednakże ducha romantycznego, namięt-
0~śd L^rcnowdlrerfo r~hatera. Czaf.;ow 
•ki musiał pozostać wierny swemu u s i o -
•obieniu — stąd właśnie kolizja między 
tym, co treścią symfoiuji się nazywa, a 
lej wyrazem muzycznym. 

Stąd przy wykonaniu „Manfreda" u-
°ika się wszelkiej przesi.dy, łagodzi się 
jaskrawości dynamiczne uwłaszcza. Dyr. 
"erdSajew, zdaniem naszym, Intencję tę 
°dczuł i przeprowadził jak najlepiej, Nad 

to przez dokładną znajomość partytury 
i dobre prz'"talowanie zespolą stworzył 
całość utrzymaną w rain&ch chwalebnej 
r - prawnoeci. 

8ol : . '3t l W ^ d ^ r M K.-j 7 f ) T n V Z W " ' 

pów w obiegł, sezonie znakomity Alfred 
Hoehn. Okazał się on i tym razem nie
pospolitym t 1 teżem koncertu C-m-
Rachmanmowa. Zdumiewał biegłości" 
chniczną, bogactwem barw i finezja ka
żdej frazv, wyrazi?!. ' j i ą dyn?.. ...ci, rtoh-
tem r ^twórczym. 

Niestety, całość koncertu wiecznie 
rrncił za wy^cki strój instrumntów or
kiestry w stosunku do fortepiana. Powin 
no wszak być pierwszą troslcą dyrygien-
ta dostroić, przed rozpoczęciem akom
paniamentu, orkiestrę do fortepianu. 

Szkoda, iż ten tak kardynalny waru
nek dobrego brzmienia zlekceważono, 
czy też zaniedbano zupełnie. 

CzytalciG „ E p s W i e c z o r n y " . 

n i . 

Zakopane, w listopadzie. 
DZJV dopiero po przeszło tygodniowym 

pobycie w Zakopanym mogę odpowie
dzieć na interesujące wszystkich, którzy 
wybiearją się na zimowy odpoczynek do 
nas, pytanie:* 

— „Jakie tu są pogody i co się tu ro
bi?" 

Podobno w Łodzi wytworzyła się le
genda o wielkich mrozach i jeszcze więk
szych nudach w Zakopanem. 

Panie podszywają całą swą garderobę 
futrem i watą, nie wiedząc z pewnością 
o tem, że największy mróz jaki był tu do
tychczas dosięgał 11 stop. — średnia zaś 
temperatura wynosi 5—6 stop. Pogody 
coprawda nie są tu jeszcze ustalone, obok 
dni nieco dżdżystych, mamy piękne, sło
neczne przedpołudnia i cuone, gwieździ
ste noce. 

Co się robi w Zakopanem? 
Bo ja wiem... Pewno to samo co w Ło

dzi. Jest tu bowiem „Tatrzańska" a la 
łódzka „Wiedeńska", gdzie od dziewiątej 
gra muzyka i jest dancing, ludzie tańczą, 
siedzą przy stolikach, piją pół czarnej, 
czytają gazetki, plotkują, polłtykują, za
wierają znajomości i idą do domu spać. 

Oczywiście ospałość naka wynika 
wskutek małej ilości przyjezdnych, gdyż 
zjazd gości z całej Polski zaczyna się do
piero z początkiem grudnia — a wtedy, 
sądzę, życic potoczy się, niby lawina 
z Giewontu. 

Od połowy grudnia rozpoczną się w 
Zakopanem zawody narciarskie. 

Zeszłej niedzieli odbyło się poświece
nie kamienia węgielnego pod skocznię 
narciarską na jednej z pobliskich gór. 

Skocznia narciarska, wznosząca się na 
22 metry od powierzchni ziemi, umożliwi 
w tym roku rozszerzenie działalności spor 
towej drużynn narciarskich, da początek 
stałym zawodom narciarskich i — kto 
wie7 — może wkrótce w Zakopanem od
będzie się pierwsza polska olimpiada. 

W każdym razie dla sportowców fart 
to niebywale święto, zresztą nawet dla 
laików zawody narciarskie będą o wiele 
przyjemniejszym widowiskiem, n i l mecz 
piłki nożnej. 

Pisząc wyżej o szanownych pięknych 
łodziankach, które mają zamiar wybrać 
się do Zakopanego, zapomniałem dodać, 
że nie należy obarczać budżetu spcvjal-
nemi strojami, gdyż panie ubierają się tu
taj zupełnie tak samo, j/ik w Łodzi, prócz 
oczywiście cieplejszych okryć i botów na 
nogach, które są konieczne. 

Na dancingach tańczy się w tak samo 
króciutkich sukicneczkach, z króciutkie-
mi rękawkami i głęboko wżynającemi się 
dekoltami. 

Sportowo ubierają się tylko te panie, 
kiem, które na nartach jechać umieją 
kiem, które nanartach jechać umieją. 

Zresztą Zakopane ma tyle ładn/ch 
sklepów, że nikt nie będzie zmuszomr 
wyjść nago na ulicę, o ile zabierze v so
bą z Łodzi tylko kieszeń. B. F. 

BERTA KIURINA I DYM. SMIRNOW. 
Na najbliższym koncercie popołudnio

wym w niedzielę dn. 30 b. m. o godz. 4-ej 
popołudniu wystąpią: znakomita prima-
donna opery wiedeńskiej Berta Kiurina i 
słynny tenor Dymiiry Smłrnow, Nazwi
ska tych artystów już same mówią za sie
bie i są najlepszą rękojmią, że przeżywać 
będziemy prawdziwe święto artystyczne. 
Na program złożą się arje z op. „Dziew
czyna z Zachodu", „Werther", „Sadko", 
„Eugenjusz Onegin" oraz cały szereg pie
śni Schuberta, Straussa, Tostiego i Rach
maninowa. 

DZISIEJSZY WYSTĘP SENT 
M'AHESY. 

Dziś, w czwartek o godz. 8.30 wręcz, 
w sali Filharmonii odbędzie się jedyny 
występ słynnej tancerki wschodniej Seat 
M'Ahesy, której kreacje taneczne budzą 
wszędzie podziw i entuzjazm. P. M'Ahesa 
jest bezsprzecznie najwybitniejszą od
twórczynią tańców orjentalnych, a każda 
jej kreacja stoi na wysokim poziomie ar
tystycznym. 

OTTO SCHWERIN. 

Caligula. 
{Ciąg dalszy). 

• —- Na list ten zupełnie nie reagowa-
•etn. Zdawało mi się, że to poprostu ja-

ł* głupi kawał, na który nie warto zwra-
**c. uwagi. 

— Jakie były skutki tego rodzaju po
mpowania? — badał Lutz. 

— Oczywiście na drugi dzień wieczo-
6 m otrzymałem drugi list. Wychodziłem 
gaśnie z mej kancelarji po urzędowaniu, 
Wy listonosz wręczył mi ten list. Mogę 
o c z y t a ć ? 

Detektyw skinął głową. 
Adwokat rozwinął papier i czyta: 

«. *— Kochany mecenasie! Pieniędzy pan 
J j a mnie nie wyekspedjował — to bar-
j i 2 ? głupio z pańskiej strony! A!c do po-
J?K Po pomoc pan również eię nie zgło-
. — i bardzo pan mądrze uczynił. Po-

r|eWat jednak pieniądze są mi natych-
""la-sta potrzebne, żądam poraź ostatni o 
j/^kazanae mi 500 dolarów do pierwsze-
*° lepszego hotelu sub. „C. 500". Ażeby 
j^kazać pannu, że można być bardzo 

Udrym człowiekiem bez zdawania egza-
'"ftów prawnych, przestrzelę na wylot 

J^eral&ką głowę uwidocznioną na obra-
który wisi w pańskiej kancelarji na

p i c i w okna. Może pan spokojnie zam-
swą budę, zaalarmować policję. Są-

% Jednak, że zaoszczędzi mi pan tej pra 
2[1 Pieniądze zostaną dziś jeszcze wysła
l i gdyż... w przeciwnym razie spotka 
j ^ ' n a ten sam los, co głowę generała, wi-
j 0 ^ c g o na ścianie. Bądź pan na przysz-

S c rozsądniejszy- Caligula". 
^ " ^ T a k . . . ta historja zaczyna być rze-
^y^iście ciekawa... — oświadczył Lutz. 

r ° 7 Z e - — opowiadaj pan dalej... 
j j j P " Zignorowałem ten Ust również. Są-
*\rzT' Ż e Ł o : Ł a r l y ' ^toby się odważył 
\ Liti*^ do cudzego mieszkania z ulicy 

*V trafił akurat w głowę generała 

wiszącego na ścianie? Schowałem oczy
wiście ten list do kieszeni i poszedłem 
do domu. 

— Cóż dalej?... 
— Gdym nazajutrz otwierał kluczem 

drzwi mej kancelarji — przyznam się — 
balem się trochę —obawy moje były słu 
szne. Szkło obrazu leżało zdruzgotane na 
ziemi, a kula tkwiła w generalskim czole. 

— Więc to był strzał?..." 
r n Bezwątpłenia. W dodatku zbrod

niarz musiał celować z dalekiej odległo
ści, by trafić w czoło. Przypuszczam, że 
skrył się wśród drzew ogrodu naprzeciw 
mojej kancelarji i w nocy, korzystając 
z ciemności dokonał tej zręcznej sztuczki 

Lutz spojrzał zdziwionym wzrokiem 
na komendanta. 

— Czy ktoś z lokatorów słyszał huk 
wystrzału w nocy? — pytał detektyw. — 
Sądzę, że pan, jako prawnik, przeprowa
dził prowizoryczne śledztwo... 

—- Wybadałem wszystkich lokatorów. 
Major Zurhellen, który cierpi na bezsen
ność i słyszy w nocy najlżejsze szmery 
nie przypomina sobie żadnego huku, 

Lutz spojrzał na zegarek. 
— Bardzo mi przykro, ale pan się mu

si streszczać. Pociąg nie będzie na mnie 
czekał... 

— Pozostało mi jeszcze niewiele... — 
odrzekł adwokat. — Ale to, co teraz pa
nom powiem, jest bodaj najważniejsze.... 
Oto, dziś zrana otrzymałem trzeci i o-
statna. Ust.... 

Adwokat wyjął z koperty nowy ar
kusik papieru i zaczął czytać: 

— „Pieniędzy pan dla mnie dotych
czas nie wysłał. Dobrze. Nie pozostaje 
mj wiec nic innego, jak samemu o n'e 
się postarać. Dziś, w piątek, o godzinie 
10-ej wieczorem zgłoszę się do pańskiej 
kancelarji i odbiorę 500 dolarów, które, 
sądzę, będą już dla mnie przygotowane. 
Strzeż się pan zawiadomienia o tem po
licji, j nie próbuj pan opierać się mej 
władzy. Kula z mego rewolweru dosię

gnie pana w każdej chwili, tak samo jak 
dosięgła czoła generalskiego. Więcej już 
pisać do pana nie będę. Czas już na czy
ny. Caligula". 

Adwokat umilkł i spojrzał uważnie 
w twarz detektywa. Komendant nie mógł 
się powstrzymać od uśmiechu. 

—- Doskonały kawał... — zauważył 
komendant. — Ten „Caligula" musi być 
sprytny gość... 

Lutz milczał, przejrzał jeszcze raz l i 
sty i zamyślił się. 

— Listy te pisała kobieta... — za
uważył detektyw stanowczym głosem. 

— Kobieta? — zdziwił się Arkonay. 
— Wpadłem więc w sieć szantażystki? 

— To już inna sprawa — mówił Lutz 
—. Nie mogę narazie ustalić, czy oszu
stem, który chce wydobyć od pana pie
niądze, jest kobieta' czy mężczyzna, 
twierdzę jednak z całą stanowczością, że 
listy te pisała kobieta... W dodatku cha
rakter pisma jest mi znajomy... Zresztą 
to może być tylko przewidzenie... W każ
dym razie kobieta, która te listy pisała, 
jest cudzoziemką... 

— Jakżeż?.., — dziwił się adwokat. 
—Więc to nie jest niemka?... W listach 
niema, zdaje się, ani jednego błędu orto
graficznego... 

— Ma pan rację, ale pewne zwroty 
w tych listach, nasuwają mi myśl, że au
torka jest osobą średnio inteligentną, 
mało wykształconą i napewno przyje
chała z zagranicy... Na razie jednak mniej 
sza o to. Powiedz pan przedewszystkiem 
co pan zamierza teraz uczynić?... 

— Pojęcia nie mam. Nie chciałbym 
zwracać się do policji. Pan, panie detek
tywie', jest jedyną osobą w Wiedniu, któ
ra może mi w tej sprawie pomóc. Pan 
musi zostać przez dzisiejszy dzień — po
jedzie pan jutro z samego rana. 

— Nie tylko, że nie muszę, proszę 
pana — ale i nie mogę. Mogę panu tylko 
udzielić kilku wskazówek, gdyż za 10. 
minut opuszczam hotel. 1 

— Ależ proszę pana — błagał adwo
kat — gdyby pan wiedział jak mi zależy 
na tem... Pan rozumie, ie honorarjum.... 

— To mnie nie wzrusza. Muszę na
tychmiast wyjechać, czy to nie wystarcza 
panu? 
. Adwokat nie mógł ukryć swego zde

nerwowania i drżącym głosem jak małe 
dziecko zwrócił się do komendanta po
licji. 

—r Może pan mi pomoże przebłagał 
pana Lutza. Cóż ja mam teraz zrobić?... 

— Trudno mi oczywiście wkraczać w 
alrybucje pana dr. Lutza. Jeżeli zaś cho
dzi o moje osobiste zdanie — mogę panu 
poradzić tylko, aby się pan zwrócił óo 
pierwszego lepszego komisarjatu policji. 

Adwokat otarł chustką pot z czoła t 
westchnął głęboko. 

— Ależ ja — nie — mogę teg* 
uczynić — tu chodzi o moje życie, paole 
komendancie!... 

•— Zdaję sobie z tego doskonale spina-
wę, ale jeśli strach przed oszustem 
zmniejszył pańskie zaufanie do policji w* 
w takim razie nie mogę panu dać innej 
rady... 

Woźny hotelu zbliżył się do stołu. 
Lutz zerwał się z miejsca. 
— Ach, tak!... Walizki! Proszę wsty. 

stko spakować! Auto! Jadę! Bardzo ża
łuję, panie Arkonay, ale pan chyba zrr> 
zumie... Chciałbym się zająć tą sprawą, 
gdyż jest wyjątkowo tajemnicza i cieka
wa, ale, niestety, nie mogę! Radzę panu 
jednak zwrócić się do policji. Pan komen
dant udzieli panu niechybnie pomocy. 

Na ulicy zafurkotało auto i zatrzy
mało się przed hotelem. 

Woźny zniósł walizki. 
Arkonay patrzał z ubolewaniem na 

czarne, pomalowane auto, które za chwi
lę odwiezie, jego jedynego zbawiciela na 
stację. 

Lutz począł się żegnać, łD. c. n.). 
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Wydział statystyczny chce zgłębić 
statystykę podatków. 

Z posiedzenia miejskiej delegacji statystycznej. 

PREZYDENT-MINISTER DZIĘKUJE 
PREZYDENTOWI NTE-MINISTROWI. 

P. minister spraw wewnętrznych, C. 
Ratafa/ki, nadesłał na ręce p. prezydenta 
m. Łodzi, M. Cynarskiego, podziękowanie 
za przesłane p. ministrowi z okazji obję
cia wysokiego urzędu życzenia magistratu 
tocłzflcrego. 

BUDŻET MIEJSKI NA ROK 1925. 
Wczoraj, w środę, przed południem 

odbyło się specjalne posiedzenie magistra 
tu, na którem przystąpiono do rozpa
trywania budżetu zarządu miejskiego na 
rok 1925. 

ŁÓDŹ — ROKICINY — TOMASZÓW. 
We wtorek, dnia 25 bm. pod przewo

dnictwem r. Waszkiewicza, odbyło się 
posiedzenie komisji skarb owo - budżeto
wej Po dyakusji nad sprawą utworzenia 
sp. akc. dla budowy i eksploatacji kolei 
euektrycznej Łódź — Rokiciny — Toma
szów, przychylono się do wniosku magi
stratu, wyznaczając jako referenta na 

plenum r. Fiedlera. W dalszym ciągu 
przyznano jednorazowe sbusyajum ŁOF. 
w wysokości 6000 zł. 

Statut podatku od lokali na rok 1925 
przyjęto w redakcji magistratu. W sta
tucie podatku od psów komisja wypowie 
działa się za obniżeniem stawek do 15 
zł. od psa pokojowego i 25 zł. od ka
żdego następnego. 

Rozpatrzenie wniosku koła narodowe 
go, dotyczącego opodatkowania placów 
niezabudowanych odłożono do czasu na
desłania przez magistrat odpowiedniego 
projektu podatkowego. 

W dniu 24 bm, obradowała pod prze 
wodnictwem p. prezydenta Cynarskiego 
miejska delegacja statystyczna. 

Przed przystąpieniem do obrad wy
słuchano sprawozdania kierownictwa wy 
działu statystycznego o toku prac wy
działu, przyczem postanowiono: 

a) przesiać towarzystwu „Kropla Mle 
ka" opracowany przez wydział statysty
czny referat o śmiertelności niemowląt 
dla celów propagandy idei walki ze 
śmiertelnością dzieci; 

b) opublikować materjały statystycz
ne, dotyczące wypadków wścieklizny 
psów i pokąsania, 

c) przyjąć zaproszenie kasy chorych 
m. Łodzi do wzięcia udziału wobradach 
kasy, poświęconej organizacji statystyki 
w kasie chorych, i wydelegować na nie 
naczelnika wydziału statystycznego, p. 
Rosseta, oraz członków delegacji pp. dra 
Skalskiego i M, Hertza. 

Następnie omawiano sprawy organiza 
cyjne, dotyczące różnych działów pracy 
wydziału. Na wniosek naczelnika wydzia 
lu statystycznego postanowiono zreorga 
nizować sposób opracowania statystyki 
ruchu naturalnego ludności, przekazując 
kancelarjom parafjalnym oraz urzędowi 
stanu cywilnego wypełnianie kart i indy 
widualnych, uskuteczniane dotychczas w 
wydziale statystycznym. Ponieważ w cią 
gu roku wydział wypełnia przeszło 20 
tysięcy takich kart, realizacja powyższej 
uchwały oznaczać będzie poważną o 
szczędność. Aby urzeczywistnić tę u 
chwałę, postanowiono wystąpić do ma 
gistratu z wnioskiem o polecenie urzę

dowi stanu cywilnego wprowadzenie re
jestracji statystycznej z dniem 1 stycznia 
1925 roku oraz poczynić starania o zgo
dę Kurji Biskupiej na wypełnianie kart 
statystycznych przez koncelarje para-
fjalne. 
Przedmiotem dalsz, obrad stanowił wnio 
sek dyrektora wojewódzkiego urzędu 
zdrowia, dra Skalskiego w sprawie doko
nania lustracji mieszkań dozorców do
mowych. Wniosek powyższy został przy 
jęty z poprawką p, prezydenta Cynarskie 
go, aby zamierzonym badaniom nadać 
charakter porównawczy, a to drogą ze
stawienia obecnych warunków mieszka
niowych dozorców domowych z warun
kami przedwojennemi. 

Postanowiono odbyć w tej sprawie 
konferencję z przedstawicielami wydzia
łu zdrowotności publicznej, celem omó-
wiienia sprawy współudziału miejskich 
lekarzy sanitarnych w zamierzonej pracy 

W innych sprawach nad któremi obra 
dowala delegacja, bardzo ważne znacze
nie posiada wysunięta przez M. Hertza 
sprawa podatków państwowych, płaco
nych przez Łódź, Chodzi o ustalenie wy
sokości opodatkowania ludności m. Ło
dzi na rzecz państwa i wydajności po
szczególnych źródeł podatkowych, co do 
tychczas nie jest bliżej znane. Delegacja 
postanowiła wezwać wydział do podję
cia starań w izbie skarbowej o uzyska
nie odpowiednich danych. 

Zaznaczyć warto, że obecnym na po
siedzeniu członkom delegacji zaprezen
towano wydrukowaną dotąd część „Rocz 
nika statystycznego m. Łodzi za r. 1923, 
która przedstawia się nader okazale. 

Kursy dokształcające 
przy po lsk ie j organizac j i 

wo lnośc i w Ł o d z i . 
Założone z początkiem bieżącego ro« 

ku szkolnego'kursy dokształcające w z f l 

kresie 8 klas szkoły średniej przy p 0 ' ' 
skiej organizacji wolności wykazują wic' 
ką żywotność. 

Prowadzone na zasadach społecznych 
z zupełnym pominięciem elementu han
dlowego, posiadają pierwszorzędny ze-
spół pedagogiczny, pod wytrawneffl k i e 

rownictwem p. Aleksandra Kappesa, 
Przyjmowanie słuchaczów odbywa się 

z daleko idącą ostrożnością przy ścisłem 
przestrzeganiu norm, obowiązujących y 
szkołach średnich. Słuchacze rekrutuje 
się ze sfer wojskowych, urzędniczych » 
robotniczych. 

Dzięki niezwykłej przychylności wy* 
działu kultury i oświaty magistratu, o* 
az dyrektora gimnazjum img. Piłsudskie 

go p. Starkiewieza kursy, mają możność 
korzystania z pracowni fizycznej, cherfli* 
cznej i przyrodniczej wspomnianego g1" 
mnazjum. 

Strona wychowawcza kursów uwzgl? 
dniona została przez wprowadzenie wv* 
kładów higjeny społecznej, oraz pubh" 
cznycli r.reCekcji, wygłaszanych przez dra 
Bogusławskiego, a poruszających zag"a' 
dnienia z dziedziny wychowania i kula11' 
ty. — 

Wyrazem kontaktu zarządu kursów 

Nauka przyrodoznawstwa w szkołach 
powszechnych. Obecnie, do dn. 15 krud
nia r. b., w miejskich pracowniach przy
rodniczych przy ul. Franciszkańskiej 58, 
Piramowicza 3 i Radwańskiej 19 odbywa
ją się wykłady z fizyki o cieple. Wykłady 
te są przeinaczone dla uczniów i uczenić 
6-ch oddziałów miejskich szkół powszech 
mych. 

W miejskiej pracowni przyrodniczej 
przy ul. Cegielńianej 58 odbywają się ćwi 
czci ła z optyki dla wyćhowańców 7-ch 

•oddziałów miejskich szkół powszechnych. 
Przejęcie szkół. Dnia 29 bm. o godz. 

12 W poł. odbędzie się przejęcie przez 
wydział gospodarczy magistratu gma 
chów nowo wybudowanych, miejskich 
szkół powszechnych przy uL Cegielńia
nej nr. 58 i Nowo Marysińskiej nr, 2, 

O czystość pieczywa, W wykonaniu 
p. 8 przepisów dla sklepów z produktami 
spożywczemi w m. ŁodtzA, zatwierdzonych 
przez radę miejską, delegacja wydziału 
zdrowotności publicznej* na posiedzeniu 
w dn. 24 b. nu, celem uniemożliwienia do
tykania pieczywa przez kupujących w pie 
karoiacb. — w interesie dobra ogólnego 
— uchwaliła wydać rozporządzenie tre 
ścł następującej: 

1) Pieczywo utnieszozane być powin
no za siatką, ewent w sklepach spożyw 
erych zdała od łady sklepowej. aW piekarniach i sklepach spożyw 

powinien na widocznem miejscu 
być zawieszony napis: „Nie wolno pie
czywa dotykać rękami*'. 

Oszustwa przy pobieraniu zapomóg 
W dniu wczorajszym państwowy urząd 
pośrednictwa pracy skierował do pro
kuratorii sprawę Jana Knappa, zatniesz 
kałego przy td. Wólczańskiej 153, Szmit 
kiego Stanisława, zam. w Nowo-Złoczo
wie, przy ul. Daaielewicza 15, oraz Bro
nisława Pacyny, zam. przy ul. Zawiszy 5, 
którzy pracując nieprawnie pobierali za
pomogi z funduszu bezrobocia, (b) 

Posiedzenie delegacji wydziału han
dlowego. Dnia 1 grudnia rb. odbędzie się-
posiedzenie delegacji Wydziału handlo
wego, o godzinie 7 wieczorem, w sali 
Książkowości wydziału, 

Porządek dzienny obejmuje następu
jące sprawy: 1) odczytanie protokółu z 
poprzedniego posiedzenia; 2) sprawozda 
nie za m. październik 1 listopad rb.; 3) 
wniosek o przyznanie kredytu na otwar
cie piekarń; 4) sprawa kredytu dla koo

peratyw; 5) wolne wnioski. 

Nad czem obradował zarząd Kasy Chorych. 
Oficjalny komunikat zarządu. 

Jak" Już doniósł „Express Wieczorny" 
we wtorek, dnta 25 b. m. odbyło stę pod 
przewodnictwem p. Kałużyńskiego kolej
ne posiedzenie zarządu kasy chorych m. 
Łodzi, 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto
kółu z poprzedniego posiedzenia, prze
wodniczący zakomunikował, iż termin 
iajbliższego posiedzenia kasy wyznaczo
ny został na dzień 19 grudnia r, b. Nadto 
przewodniczący podał do wiadomości za
rządu treść ostatniego pisma związku le
karzy, którzy domagają się niezwłoczne
go przystąpienia do zawarcia umowy cen 
nikowej i powołania w tym celu specjal
nej komisji, oświadczając, iż w przeciw
nym razie zrzekają się odpowiedzialności 
za konsekwencje wyniknąć mogące z po
wodu przewlekania kwestji umowy przez 
zarząd kasy, 

W dalszym ciągu zarząd kasy wysłu 
chał referatów przewodniczących komisji 
finanserwo-gospodarczej, leczniczej ł admi 
nistracyjno-prawnej, przyczem powzięto 
następujące postanowienia: 

1. Wprowadzić na lecznicach skrzynki 
do pomieszczenia w nich pisemnych zaża 
leń ubezpieczonych, zaopatrzone słosow-
nemi napisami. 

2. Przeprowadzić remont lecznic I I I , 
V i VII-ej. 

3. Nabyć za cenę 30.000 zł. płatnych 
w miesięcznych ratach po 2.500 zł. wie
czyste prawo do 8_miu łóżek, w budują
cym się obecnie sanatorjum dla dzieci im. 
rektora Brudzińskiego w Busku. 

4. Zorganizować po fabrykach odczy 
ty o chorobach wenerycznych i gruźlicy 

nabyć w tym oelu dwie lampy projek 
cyjne. 

5. Zaakceptować umowę z nowowy-
branym dyrektorem dr. Jakóbem Arctem 
po przeprowadzeniu drobnych zmian i 
poprawek w odnośnym projekcie umowy 
opracowanym przez komisję administra 
cyjnoprawną. Umowa ta zostaje zawarta 
na okres 4-letni, licząc od dnia 1 grudnia 
r, b., z którym to dniem dr. Arct ma ob 
jąć stanowisko dyrektora kasy chorych 
w Łodzi. 

Następnie omówiono w ogólnych za 
rysach żądania lekarzy i postanowiono 
w tej sprawie nadesłane przez lekarzy 
materjały porównawcze do wysuniętych 
żądań przekazać w celu zapoznania się 
z nimi specjalnej komisji, składającej się 
z trzech członków zarządu. Ostateczne 
pertraktacje, których zakończenie uznane 
zostało przez zarząd za konieczne w in 
teresie obu stron, zostaną podjęte w przy 
szłym tygodniu. 

- X X -

Magistrat pertraktuje z p. Celmajstrem. 
który chce prowadzić teatr na własną rękę: 

Jak fuł donosiliśmy sprawa o eks
misję magistratu z teatru przy ul. Ce
gielńianej 63, spadła z wokandy, ponie
waż magistrat ma pertraktować z p. Cel 
majstrem. 

P. Cełmajster zaproponował prowa
dzenie teatru przy pomocy wybitnych 
reżyserów i artystów, oraz wybudowa

nie na swej posesji teatru kameralnego 
rezygnując z 50 proc. sybsudjum i ko 
mornego. 

Propozycja ta będzie rozważana przez 
magistrat, gdyż sprawa budowy gmachu 
teatralnego jest na razie problematyczna 
bo i plany budowy prawdopodobnie bę 
dą zakwestjonowane przez ministerstwo 

Wojny domowe na forum sadowem. 
Sprawy o eksmisję w sądach łódz

kich w ostatnich dniach mnożą się w nie 
słychany sposób. 

Jak się dowiadujemy z centralnego 
związku lokatorów i sublokatorów ad
wokat związku dr. Holfmokl-Ostrowski 
dziennie broni kilkunastu spraw o eks
misję członków związku, lecz wielo
krotnie obrońca jest bezsilny, gdyż na 
sądzie okazuje się, że lokator nic nie 
wpłacił na poczet komornego, choć po
winien wysłać pocztą tyle, ile uważa, 

że płacić mu wypada i sąd w tych wy 
pada i sąd w tych wypadkach wydaj 
wyrok eksmisyjny. 

O ile zachodzi wątpliwość co do wy 
sokości komornego przedwojennego, 
nie czekając sporu z właścicielem do 
mu, lokator winien zwrócić się do urzę 
du rozjemczego i w razie wytoczenia mu 
sprawy powinien przedstawić na sędzię 
zaświadczenie, że podał prośbę do urzę 

Ldu rozjemczego, (b) 

ze społeczeństwem jest patronat, jaki si<? 
utworzył przy kursach, w którego skład 
wchodzą pp. strosta Remiszewski, dr-
Fichna, dr. Gundlach, drowa Więckow
ska, insp. Bagiński, inż, Kuliezkowski, inj 
Filipowski i cały szereg wybitnych przed 
stawicieli miejscowej inteligencji. 

Tymczasowy zarząd patronatu z pP' 
drem Tomaszewskim, i dry. Durą na cze 
_e, rozwinął intensywną działalność * 
celu zasilenia kursów funduszami, które* 
by pozwoliły na utrzymanie kursów n a 

dotychczasowym wysokim poziomie, o* 
raz dałyby szerokim rzeszom pracowni' 
czym i robotniczym możność ulrfowci0 

wzgh bezpłatnego korzystania z tej pl*' 
cówfki oświatowej. 

W czwartek, 4 grudnia odbędzie sił 
w teatrze miejskim orzedstawienie, z kt° 
rego czysty dochód przeznaczony zosta
nie na rzecz kursów. Społeczeństwo m e ' 
zawodnie poprze sympatyczną imprez?-

kład 

Muzeum miejskie, Po dokonanym r*' 
moncie miejskie muzeum (Piotrkowsk? 
nr. 91) zostało otwarte dla publiczności-

Zbiory muzealne podzielone zostań 
na dwa działy: Dział pierwszy hisłofy" 
czno - etnograficzny składa sięz wyk 0 ' 
pailsk, pamiątek historycznych, ksiąg , 
manuskryptów, numizmatyki, ubiorów 
strojów współczesnych i dawnych ludo* 
przemysłu ludowego oraz przemysłu »a' 
brycznego. • Dział drugi — przyrodniej 
składa się z zwierząt wypchanych, PtC' 
paratów pokazujących rozwój i budo^* 
ważniejszych batunków zwierząt, zbi°' 
rów entomologicznych (owadów), mine r 

łów oraz zwierząt i roślin kopalnych. 
Prócz tego w Muzeum znajduje s '* 

bardzo bogaty ciekawy dział antialk0* 
holowy. 

Prócz tego w Muzeum znajduje s ' c 

Muzeum miejskie otwarte jest c?" 
dziennie, prócz poniedziałków, od Ś° j 
10 rano do 2 popoł. i od godz. 4 do 1'eJ 
wieczorem, a w niedzielę i święta od " 
3 popoł. do 6-ej wiecz. • 

Prócz tego stowarzyszenia i korpo r ^ 
cje mogą zwiedzać muzeum grupami 
niedziele święta od g. 10 do 12 w połu* 1 

po uprzedniem zgłoszeniu się. . t 

Bogata kolekcja eksponatów oraz 
ska cena biletów (10 gr. dla doroslye" 
5 gr. dla młodzieży) niewątpliwie Prt^ 
czynią się do tłumnego zwiedzania 1 1 1 

zeum przez łodzian. 

i " • 
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H E N R Y K A S I E N K I E W I C Z A 

Suma elektrowni i mii lilii 
Sensacyjne posiedzenie wczorajsze komisji regulami
nowo-prawnej rady miejskiej. — Dlaczego utrącono 
kandydaturę p. Pogonowskiego ? — Nowe badanie ca
łokształtu sprawy. —P. Wojewódzki musi poddać się 

głosowi opinji, która różnie o elektrowni mówi. 
dziwną Wczoraj •wieczorem odbyło się po

siedzenie komisji regularainowo-praw-
lej, celem zdecydowania dalszego toku 
•prawy zawarcia umowy. Wiceprezy
dent Wojewódzki oświadczył na radzie, 
i i tak długo nie podpisze umowy póki 
nie zostanie wyjaśniona sprawa placu 
za dworcem kaliskim, domu przy ulicy 
Przejazd i wil l i przy ul. Gdańskiej. 

Obradom przewodniczył mec. Sty-
pułkowski przy współdziałe radnych 
Pfeiffra, Pałkowskiego, Dworznieckiego 
l Rodego, oraz opozycji złożonej z rad
nych adw. Kempnera, Rapalskiego, Ku
ka, Nowackiego oraz neutralnego dr. 
Schweiga. 

Jako rzeczoznawców — prawników 
obrano pp. Stóżkowskiego, Wodziń
skiego i Cygańskiego — buchelterów 
Pp. Otta Pfeiffra i Tempelhofa; pośród 
obywateli pp. Klikara i Michelisa. 

Na kandydata z grupy obywateli 
frakcja PPS. postawiła p. Pogonowskie
go. 

Co do osoby p. Pogonowskiego wyło 
fciła się wielka dyskusja, w której prze
dewszystkiem zwalczali go pp. Groszko 
*sk i j Wojewódzki. P. Groszkowski oś
wiadczył „iż zna^ p, Pogonowskiego od 
30 lat I dlatego protestuje, by wszedł on 
do komisjC 

Opozycja stwierdziła, iż nieokreślo-
fte zarzuty przeciw p. Pogonowskiemu 
godzą w jego cześć; Sprawa elektrowni 
•wygląda w ten sposób, iż raczej należy 
zarzuty czynić stronnictwom rządzącym. 

Charakterystyczne było, iż przewod-
iczący p. Stypułkowski nie występował 

Przeciw sposobowi czynienia nieokreślo 
°ych zarzutów p. Pogonowskiemu, nato
miast przerywał mówcom opozycji, gdy 

omagali się sprecyzowania zarzutów. 
W zarządzonem głosowaniu p. Pogo

nowski otrzymał głosy pp. Nowackiego, 
Rapalskiego, Kempnera i Kuka. Wstrzy 
Jjali się od głosu pp. Schweig i Rode. 
w myśl postanowień regulaminu p. Po
gonowski został obrany. Wtedy p. Sty-
Pułkowski w ten sposób zaczął porwa-

z ić obrady, aż wbrew protestom opo
zycji zarządził powtórne głosowanie. 

ła 
Na znak protestu opozycja nie glosowa-

Dowiadujemy się iż pogwałcenie re
gulaminu obrad przez przew. Stypułkow 
skiego 

zaskarży opozycja do prezydjum 
fady miejskiej. 

To 
jednak nie odmieni iaktu, iż utrą 

^ n o kandydaturę, obywatela, który 

mógł rzucić wiele światła na 
sprawą elektrowni. 

Następnie, wbrew wnioskowi p. Wo
jewódzkiego, który chciał zakres prac 
komisji ograniczyć tylko do wypowiedze 
nia się, czy należy objąć umową, plac 
i budynki, uchwalono poddać badaniu 
całokształt sprawy, 

Na wniosek radnego Kuka uchwalo
no przedstawić specjalnej komisji cały 
materjał faktyczny, dotyczący elektrow 
ni, łącznie ze stenegromami z odnośnych 
posiedzeń rady miejskiej. Następnie ma 
być zwołane wspólne końcowe posiedzę 
nie komisji specjalnej i regulaminowo-
prawnej, celem przedstawienia radzie 
wniosków. 

- * • 

Obawa przed p. Pogonowskim daje 
dużo do myślenia. Jeśli p. Wojewódzki 
uważa iż sprawa jest jasna, to nikt le
piej tego nie mógłby stwierdzić, jak jego 
przeciwnik p. Pogonwski. Jednak p. Wo 
jewódzki, wraz z rządzacemi stronnict
wami, za wyjątkiem p. Nowackiego, nie 
znoszącego spraw niewyjaśnionych wo
lą by p. Pogonowski stał na uboczu. 

Niewątpliwie p. Pogonowski zażąda 
wytoczenia mu zarzutów, które dadzą 
mu sposobność do wypowiedzenia się 
0 roli rozmaitych, ludzi w sprawie elek
trowni. O tem mówi się w mieście dużo 
1 bardzo różnie, aż za bardzo różnie. 

Szkoda, iż p. Wojewódzki nie wyko
rzystał takiej okazji, jak wyświetlenie 
sprawy przez komisję, przy współdzia-
le p. Pogonowskiego. A. G. 

TEATR MIEJSKI. > 
Dziś prcmjera znakomitej groteskowej 

komedji Niecodemiego „Acidalia", któ
ra niewątpliwie święcić będzie nowe 
triumfy na scenie łódzkiej. Humor i 
wdzięk tej komedji zjednują jej serca 
najozięblejszych widzów. Świetną obsa
dę prcmjery tworzą pp. Morska, Nowa
kowski i Dębicz w rolach głównych, o-
raz pp. Wcrnisówna, Jakubińska, Świę-
cimska, Wroński, Bialoszczyński i Fa-
bisiak. Reżyseruje p. Nowakowski. 

Jutro i w sobotę wieczorem „Aci-
daliia". W sobotę o godz. 4 popoł. odbę
dzie się uroczysta akademja dwóch rocz 
nic: „Powstania listopadowego i Śmierci 
Wyśpiajskiego" w której program wcho
dzą: prelekcja prof. CzapczyńskieCo, 
fragment z „Wyzwolenia", „Śmierć O-
felji", „Achileis", ostatnia odsłona „No
cy listopadowej", „Legjonu". 

Reżyserują pp. Wybrański i Walden. 
W^nicdizaelę o 12 w poł. „Święto 

dzieci"*' v 

lo ii 

Nieznani sprawcy usiłowali rozbić kasę ogniotrwałą, 
lecz zostali spłoszeni. 

Wczoraj zrana, gdy urzędnicy cen
trali „Widzewskiej Manufaktury" przy 
ul. Cegielnianej 20, przyszli do pracy, za
uważyli, iż drzwi, prowadzące do składu 
na pierwszem piętrze są 
rozbite przez niewiadomych sprawców. 
Jednak po sprawdzeniu zawartości 

składu okazało się, że wszystko jest w 
najlepszym porządku, wobec czego uda
no się na drugie piętro, 

gdzie mieści się ogniotrwała kasa. 
Kasa stała nienaruszona, natomiast 

naokoło leżały narzędzia kasarskie naj
nowszego typu, a w bocznej ścianie wy
bity był wielki otwór, prowadzący do 
teatru „Scala", 

przylegającego do gmachu centrali. 
Zawiadomiono natychmiast urząd 

śledczy, którego funkcjonariusze stwier
dzili, iż k a siarze 

dostali się w zagadkowy sposób do teatrb 
„Scala", 

a w nocy weszli na górę do ubikacji, \» 
której przechowywano stare graty, skąc 
wybili otwór do składu „Widzewskie' 
Manufaktury" na drugiem piętrze. 

Złoczyńcy wiedzieli, że kasa znajduje 
się na pierwszem piętrze, wobec czego 
zeszli przez zewnętrzną klatkę schodo
wą na pierwsze piętro i tam 

wyłamali drzwi, prowadzące do kasy. 
Złodzieje zostali widocznie spłoszeni, 

gdyż nie zdołali kasy otworzyć i w po
śpiechu pozostawili narzędzia złodziej
skie. 

Urząd śledczy prowadzi energiczna 
śledztwo, w celu schwytania knsiarzy, 
którzy prawdopodobnie obrali sobie za 
cel ograbianie kas większych przedsię
biorstw, (b) 

Strejk nauczycieli szkół powszechnych. 
Wdniu wczorajszym o godzinie 3-ej 

popoł. otrzymaliśmy w wydziale oświa
ty i kultury magistratu zapewnienie, że 
stosownie do posiadanych przez wydział 
oświadczeń, kierowników szkół 30 szkół 
powszechnych uzupełniających (wieczór 
nych) nie zostanie objętych strejkiem 
nauczycieli, jedynie w dwóch szkołach 
uzupełniających personel przystąpi do 
bezrobocia w tej ostatniej liczbie jedna 
szkoła dla dorosłych, Pozatem zapewnio 
no nas, że nauczyciele w szkołach zawo 
dowych również strejkować nie będą. 
Stanowisko magistratu wobec proklamo 
wanego strejku jest zgodne z treścią 
wczorajszego komunikatu magistrackie-

fo biura prasowego. 
Wczoraj późno wieczorem w lokalu 

Związku nauczycieli szkół powszech
nych obradował, wybrany na sobotnim 
wiecu, komitet strejk owy. Po wysłucha
niu sprawozdań członków komitetu, któ 
rzy na miejscu we wszystkich istnieją
cych na terenie Łodzi szkołach wieczo
rowych stwierdzili przebieg strejku, ko
mitet skonstantował następujący niezbi 
ty stan rzeczy: Do bezrobocia przystą
piło około 400 nauczycieli szkół wie-
czorornych 67, szkół powszechnych uzu 
pełnia jących zostało unieruchomionych, 
częściowo odbywały się wykłady jedy
nie w 6 szkołach. b. 

Dzisiejsze i jutrzejsze wypłaty zapomóg. 
Magistrat miasa Łodzi podaje do pu

blicznej wiadomości, że w czwartek, dn. 
27 i w piątek dn. 28 bm., uskutecznione 
będą wypłaty 7 raty zasiłku za czas od 
17 do 23 listopada 1924 roku bezrobot
nym: 

W czwartek dnia 27 bm. od 2 do 6 
po poł:. od nr. 3001 do 4000. w piątek, 
28bm. od nr. 4001 do 900, od 2 do 6 po 
poł. 5001 do 6000 w 4 A B. W. w goadi-
nach od 9 i pół rano do 3 po południu. 

W myśl art. 13 ustawy z dn. 18 lipca 
1924 r. zabezpieczeniu na wypadek bez
robocia (Dz. ust. 67 poz. 650) prawo do 

pobierania zasiłku zaczyna się po 10 
dniach, licząc od dnia zarejestrowania 
się bezrobotnego w państwowym urzę
dzie pośrednictwa pracy. 

PORZĄDEK WYPŁAT: 
Czwartek, dn. 27 listopada 1924 r. 

W biurach wypłat 1, 3, 4, 6. 7, 9, od 
godziny 9 i pół do 11 nr. 3001 — 3250, 
od 11 — 12 nr. 3250 do 3500, od 12 — 1 
nr. 3500 — 3750, od g. 1 do 2 3570 — 

4000, 

B. Piątek dnia 28 lłstopadana 1924 r. 
w biurach wypłat 1, 3, 4, 9, od godz. 9 
i pół nr. 4001 — 4250, od g. 11 do 12 
nr. 4251 — 4500 od g. 12 do 1 nr. 4501 
do 4750, od g. 1 do 2 nr. 4751 do 5000 

od godz. 2 — 3 5001 — 5250 
od godz. 3 — 4 5251 — 5500 
od godz. 4 — 5 5501 — 5750 

od godz. 5 — 6 5751 — 6000 
W biurach 6 i 7 wypłacone będą w 

piątek 28 bm. zasiłki bezrobotnym, któ
rzy się nie zgłosili poprzedniego dnia, t j . 
w czwartek 27 bm. 

W biurach 2, 5 i 8 wypłata 7 raty ••.;<• 
siłków już została zakończona. 

Po odbiór zasiłku należy ,się zgłosić 
w wyznaczonym dniu i godsinie. Kto 
zgłosi się w wyznaczonym dniu, a nie we 
właściwej godzinie, względnie dnia aastę 
pnego, — będzie załatwiony dopiero przy 
końcu wypłaty tegoż dnia; kto zgłosi się 
w 2 lub więc ej. dni później, zapomogę za 
dany czasokres otrzyma dopiero po suku-
tecznicniu wypłaty wszystkich 13 rat za
siłku, przewidzianych ulsawą j 
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link liimil siii.tłiriL 
Konieczność odbudowy życia gospo 

darczego S. S. S. R., wysunęło kwestję 
współdziałania kapitału prywatnego, 

zwłaszcza zagranicznego. 
Współpraca z kapitałem zagranicz

nym, okazała się mietylko pożądaną, 
lecz konieczną. 

Na podstawie specjalnych umów, rząd 
sowietów nakłonił do współpracy eko
nomicznej następujące firmy: Dava 
Britopol (11 października 1923 r, — ek 
sport i import), Simon Sndta (22 paź-
.Uiemika 1923 r. Wywóz mięsa wę
dzonego), Wostrag (10 października 
1923 r. eksport i import). 

W wyżej wymienionych towarzy
stwach, udział kapitału zagranicznego 
jest równy kapitałowi rządu sowietów 

tylko w towarzystwie Dwinoles Eksport 
Limited, 51 proc. należy do rządu, a 49 
proc. — do kapitału zagranicznego. 

KTO SKŁADA OFERTY. 
Koncesje rosyjskie wzbudziły zain

teresowanie. Z 796 ofert, które wply-
nnęły do komitetu głównego, do dnia 1 
października 1923 r., przyjęto tylko 52. 
Z pozostałych, mała liczba przyjęła wa
runki, podane przez rząd sowietów. 

Niemcy nadesłali 36.39 proc. ogólnej ilo-
śoio fert, następnie Anglja — 12.31 proc 
Francja — 10.85 proc. i St. Zjednoczone 
— 8.02 proc. 

Z pośród przedsiębiorstw wielkiego 
przemysłu niemieckiego, koncesje otrzy 
mały: farma Krupp, na południowym -
v chodzie Rosji, Towarzystwo uprawy 
nasion, zajmujące obszar 20.000 dziesię 
cito ziemi, Niemiecko - rosyjskie towarzy 

twą agrarne, Niemiecka koncesja leś
nu i Wiosko - belgijskie tow. akc, prze 
myslii £óra:czego w Gruzji. Aby uprzy 
lojnnfę* sobie zir.ndy na jakich opierają 
się umowy podajemy charakterystyczne 
oostanowenia umów. 

Umowa koncesyjna, z włosko - beł-
Cijskim towarzystwem w Gruzji. ,,Czas 
trwania koncesji rozpoczyna się na dwa 
L kresy — okres badania i — eksploa
tacji. Termin badania wynosić będzie 
3 lata — eksploatacyjny — 30-!etni. 

Za używanie przestrzeni w okresie ba 
dania, płaci konces. należność od dzie
sięciny i zobowiązany jest po ukończeniu 
robót, przedłożyć rządowi wykaz mate-
rjałów, które odstępuje bezpłatnie, a na 
stępnie wyszczególnia wyniki badania. 
Za koncesję samą, płaci część należności 
7. produkcji brutto. 

Rząd zastrzega sobie prawo wykupu 
koncesja, po upływie lat 20. 

Konccsjonarjuszowi przysługuje prawo 
wywozu produktów cksploatowannych, 
zagranicę, po należnym opłaceniu cła; 
również płaci podatki i poddaje się 
wszelkim przepisom S. S. S. R. Nadzór 
nnd robolami zastrzeżony jest władzom 
sowieckJm, przyczem warunki płacy dla 
robotników i personelu, są normowane 
przez specjalną umowę towarzystwa. 
Koncesjonariusz zobowiązany jest pro

wadzić roboty wiertnicze, według naj 
nowszych metod techniki'. Asekurację 
prywatnej własności, przeprowadza kon
cesjonariusz ma swój własrmy rachunek, 
na imię rządu. ' . 

Po upływie okresu koncesji, wszelkie 
przedsięborstwa z całym wyekwipowa
niem ł inwentarzem, przechodzą bezpłat 
nie na rzecz rządu, przyczyni koncesjo
nariusz zobowiiązany jest zdać wszystko 
w najlepszym porządku i stanic niezadłu 
lżonym. Celem zapewnienia dotrzyma

nia umowy koncesjonariusz składa 
kaucję". 

Umowa koncesyjna z Tow, akc. Ber
ger i Wirth, dla handlu ze wschodem, 
opiera się na odmiennych zasadach; ze 
względu na inny rodzaj koncesji. 

„Fabryka, przyległe budynki, maszy-
nny, ekwipunek i inwenlar? przechodzą 
w posiadanie koncesjonariusza, który zo
bowiązany jest w okresie jednorocznym 
doprowadzić fabrykę do zupełnego po
rządku, bądź przez uzupełnienie potrzeb 
nych maszyn, bądź przez inwestycję, tak 
aby w roku przyszłym, produkcja wy
nosiła 25.000 pudów, a w trzecim 35000 
pudów farb typolilograficznych, malar 
skich i atramentu. Jako rekompensatą, 
akcjonarjusz płaci rządowi 10 proc. war< 
tości produkcji za rok ubiegły. 

Obliczenie opiera się na rublach zło
tych, według kursu w dniu wypłaty 
Prócz tego koncesjonariusz płaci 15.000 
rb. rocznie tytułem dzierżawy. 

Koncesjonariuszowi przysługuje pra 
wo wywozu artykułów produkowanych, 
po zastosowaniu się do przepisów ogól
nych i otrzymaniu zezwolenia z Kam. 
dla spr. zagr., oraz po opłaceniu należ 
nego cłą. 

Końcesfonarjusz poddaje się wszelkim 
przepisom S. S. S. R. i rozporządzeniom 
rządu. 

Jako specjalistów ma prawo zatrudnić 
cudzoziemców, jednak nie więcej niż 
20 proc. poszczególnych kategorji działu 
produkcji. 

Termin mocy umowy wynosi okres 
27-letnl, Po upływie tego terminu, 
przedsiębiorstwo z całym dobytkiem 
inwentarzem, przechodzi bezpłatnie 

Wiadomości gospodarcze. 
WPLATA PODATKU PRZEMY

SŁOWEGO. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje; 
Ze względu na potrzebę doliczania 

do podatku przemysłowego (od obrotu) 
należności na rzecz związków samorzą
dowych oraz przeliczania odsetek za 
zwłokę, które w odpowiednim stosunku 
przypadają na rzecz skarbu państwa jak 
i na rzecz zwizeków samorządowych, 
co wymaga pewnej manipulacji, minister 
stwo skarbu z d, 1 grudnia r. b. poleciło 
oddziałom P. K. O. nie przyjmować 
wpłat na ten podatek. Wyjątek stanowią 
jedynie urzędy pocztowe i oddziały P. 
K. O. w miejscowościach, które nie są 
siedzibami kas skarbowych. We wszyst
kich innych miejscowościach podatek 
przemysłowy (od obrotu) wpłacany być 
musi wyłącznie do kas skarbowych, 

CZECHOSŁOWACJA NIE OTRZYMA 
POŻYCZKI ANGIELSKIEJ, 

Specjalna stuiba telegraficzna „Republiki". 

Londyn, 26 listopada. 
„Times" w artykule wstępnym oma

wia budżot czechosłowacki i stwierdza, 
iż jest on zbyt wysoki. 

Czechosłowacja, twierdzi autor po
wyższego artykułu, nie będzie morela 
we" i uz*sl;ać potyczki angielskiej 
póki nie urejHdu'" swych stosun' i*c 
spodarczych i budżetu. E. S. 

ZWYŻKA CEN WEŁNY, 
Londyn, 26 listopada. 

Dziś otwarta została aukcja wełny. 
Udział kupujących bardzo liczny. Obja
wia się chęć czynienia zakupów. Ceny 
merynosów niezmienione, natomiast cross 
bred grube zwyżkowały od 15 do 20 proc. 

E. S. 

AUKCJE AUSTRALIJSKIE 
Sydney: Aukcja w ubiegłym tygodniu 

odbyła się przy mocnym nastroju. Zainte
resowanie było ogólne za wyjątkiem Fran 
cji i Belgji, które czyniły stosunkowo nie
wielkie operacje. 

Ceny wykazują w dalszym ciągu ten* 
dencję zwyżkową, Ceny run zostały usta
lone, natomiast pieces i wełny jagnięce 
zdrożały o 2 pensy na funcie netto. 

Melbourne: Aukcje były bardzo oży
wione przy średnim wyborze w ogólnym 
popycie. Rynek wykazuje bardzo mocną 
tendencję. 

Najbliższe aukcje odbędą się w Sydney. 
Melbourne i Gcelong. Wybór wełn jest 
dobry. 

(Biuletyn Richard Fuhrman Ltd. Loą* 
don; przedstawiciel A. Rygler Łódź, Trau
gutta 14). 
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nicodłużone na ręce rządu S. S. S. R., 
w takim stanie, że produkcja dalsza od
bywa się bez przeszkód". 

KAPITAŁ AMERYKAŃSKI. 
Oprócz wyżej przedstawionych możli 

wości pracy kapitałów zagranicznych w 
Rosji, istnieje jeszcze możliwść do otrzy 
mania koncesji na konsygnacyjną sprze 
daż towaru. Ilość firm, szukających 
zbytu towarów w Rosji, sięga 80. Stara
nia, celem ulokowania kapitału St. Zje
dnoczonych, nie osiągnęły dotychczas 
pozytywnych wyników. Amerykanie 
interesują się w sprawie otrzymania 
koncesji na odbudowę kopalń manganu 
na Kaukazie. 

Jest wiele reflekłantów, którzy prag
nęliby eksploatować minerały Rosji i je
żeli dotychczas stosunkowo mało zawar
to umów, to przedewszystkiem, przez 
wzgląd na ustrój społeczny S. S. S. R. 

Kapitaliści zachodu, którzy ż punktu 
widzenia kupieckiego nie mogą się zgo
dzić na ograniczenia ze strony Rosji,. 

Rząd S. S. S, R. ściąga kapitały zagra 
niczne do własnej odbudowy, rozciągając 
ostrą kontrolę nad handlem wewnętrz
nym i zewnętrznym działa wbrew kon 
cesjonarjuszy. 

PRZECIWNICY KAPITAŁU PRAGNĄ 
JEGO WSPÓŁPRACY. 

Rząd sowietów nie uznaje punktu wi 
dzenia kapitalistycznego i inaczej pa
trzy na współpracę z kapitałem zagra 
łiicznym, n i* koncesjonariusze. Ta róż 
nica zdań w poglądach zachodu ze wscho 
dem, zaprzepaszcza sprawę wzajemnej 
wydatnej współpracy. 

Jedynie odpowiednia reforma, wzajem 
nych poglądów może usunąć sprzecz
ności i przyczynić się do osiągnięcia na 
leżylych rezultatów. A. B. 

WPŁYW STREJKU NA RYNEK. 
Z związku z zapowiedzianym wybu

chem strejku w kolach handlowych 
twierdzą, iż sytuacja w handlu włókien
niczym jeszcze bardziej się pogorszy, 
gdyż kupcy zamiejscowi wstrzymują się 
zupełnie od zakupów, oczekując zmiany 
cen. 

TOWARY WEŁNIANE ZGRZEBNE, 
Na rynku towarów wełnianych panuje 

zupełna cisza za wyjątkiem pewnych ar
tykułów zimowych jak biber i syberyna, 

W poszukiwaniu wyroby Bartkego. 

I I REKURS 
Koncesjonowane biuro porad 

administracyjno-skarbowych. 

PIOTRKOWSKA 64 Ł0DZ TELEFON 30-48 
(w podwórzu, prawe welsrle, parter) 

udziela porad 
pisze 
z a ł a t w i a -

i zleceń 

we wszystkich sprawach ndmlnistraiyjnych, podatko
wych 1 mieszkaniowych 

rekursy. podania, zażalenia, memorjafy. 
Mecenla Interesantów we wszystkich &; 
nlstracyjno-skat nowych. 

Biuro otwarte codziennie od 9-ej rana da 7-ej wiecz. bez przarwy. 

ach aclmi-

GOTÓWKA, 
Dolary 5,17,75 

CZEKI. 
Belgja 25,10 
Londyn 24,06 — 24 
Nowy Jork 5,185 — 5,18 — 5,185 
Paryż 27,40 — 27,30 
Praga 15,63 — 15,57 — i pół 
Szwajcarja 100,30 
Włochy 22,55 

WIECZORNA POGIEŁDĄ WARSZ, 
Warszawa, 26 listopada. 

Cegielski 0.55 
Parowóz 1.50 
Nafta 0.65—0.57 
Nobel 1.75—1.80 
Chodorów 5.75 
Bannk Sp. Zar. 6.— 
Starachowice 2.10—2.15 
Lilpop 0.60 
Ostrowiec 6.40 
Rudzki 1.10 
Bank Handlowy 5.25 
Bank Zachodni 1.75 
Bani: Dyskotowy 5.25 
Węgiel 2.85 
Modrzejów 4 -10 
KJjewsM 0.25 
Puls 0.38 
Wildt 0.16 
Siłą i Światło 0.44 
Cukier 3.35 
Żyrardów 12,15 
Borkowscy 1.— 
Spiry},is 2.47 
Haberbusch 5.00 
Częstocice 2.00 
Gosławice 2.25 

KURS ZŁOTEGO ZA GRANICĄ, 
Gdańsk, 2 listopada. 

Notowania złotego za granicą, w prze
kazach na Warszawę: 

Gdańsk 104.36—104.79 
Berlin 80.40—81.20 
Zurych 100.00 
Londyn 24.05 
Paryż 36500 
Nowy Jork 19.23 
Praga 652.00—658.00 
Wiedeń 13.590—13.690 
Ryga 100.— 

GIEŁDY 74GRANICZNE. 
Paryż, 26 listopada; 

Londyn 87.75 
Nowy Jork 18.925 
Belgja 91.65 
Włochy 82.20 
Szwajcarja 366 
Wiedeń 26.75 

Zurych, 26 l k k i u d k 
Nowy Jork 518 
Londyn 23.99 
Pary i 27.20 
Medjolan 22.42 
Bruksela 25.05 
Praga 15.55 
Budapeszt 0.0069 i pół 
Warszawa 100.— 

AKCJE. 
Bank dyskontowy 5,25 — 5,15 — 5,25 
Bank handlowy 5,15* —- 5,25 -— 5,20 
aBnk kredytowy 0,33 
Bank zachodni I t80 — 1,70 — 1,75 
Bank zarobkowy 5 
Cerata 0,45 — 0, 46 
Elektryczność 1,65 — 1,70 
P. T. E. 0,12 
Kabel 0,35 

Siła i światło 0,48 — 0,49 
Chodorów 5,85 — 5,65 
Czersk 0,58 
Częstocice 2,00 
Gosławice 2,25 — 2,20 
Cukier 3,35 — 3,28 — 3,30 
Firley 0,35 — 0,34 
Węgiel 2,85 — 2,75 — 2,80 
Nafta 0,65 
Nobel 1,70 — 1,75 

Cegielski 0,53 —0,5 4 
Lilpop 0,60 — 0,58 — 0,59 
Modrzejów 4,10 — 3,9Q — 4,05 
Norblin 0,98 — 0,97 — 0,99 
Ostrowiec 6,30 — 6,20 — 6,35 
Pocisk 1,35 — 1,45 
Rohn 0,40 
Rudzki 1,05 — 1,16 — 1,13 
Starachowice 2,05 — 1,98 — 2,10 
Handtkc 700 
Zielcnfewski 11,25 
Zawiercie 21,75 
Żyrardów 21 — l i , — 12,15 — 12,10 
Spirytus 2,45 



„R E P U B L I K A" . Str. 9 

Żądać w s z ę d z i e ! 

Kalosze i onieguwcc Tretorn 
RAJ LEPSZY WYRÓB 

Wszechświatowej marki 

T R E T O R N 
Spółka Akcyjna 9101—? 

W a r s z a w a , Leszno 2 . 

N AJ TANIEJ i najładniej 
farbuje i czyści chemicz
nie garderobę męską i dam
ską oraz p ierze bieliznę 
męską po cenach przy

stępnych 

PRlLillft CHEMICZNA 
P O M O R S K A 7 . 

Poszukuję 
2 u m e b l o w a n e poko je , 
lub kompletnie umeblowane 
mieszkanie, składające się 

U URZĄD S K A R B O W Y 

i opłat skarbowych 
W Ł O D Z I . 

Łódź, dnia 26 listopada 1924 r. 

Oferty sub „Z. 1000" do administr. 
, .Republiki" 869—2 

Stowarzyszenie Hanillawców PoIsKicli 
urządza w sobotę d.29 b.m. o godz. 

9-ej wlecz. 

• f i l U W a U U j d l l 
z szeregiem atrakcji i zabawą taneczną. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą 

Z piątku na sobotę ub, 
tygodnia 

zgub iono z ie loną 

Łaskawy znalazca zechce zwró 
cić za sutą nagrodą do Stow 
Handl. Polskich, Piotrkowska 

108, do woźnego. 

Walne dla posiadaczy rowerów 
Miniaturowy 
aparat 
Wulkaniczny 
Wielkość pudełeczka od zapałek (waga 
50 gr.). Zreperowane za pomocą aparatu 
•tTayu" opony i kiszki są jak nowe 
Najtańsza i najtrwalsza wulkanizacja. 
»Tavu* wyKbnywuje nieokreśloną ilość 
reparacji. 

Cena kompl. aparatu wraz z mate 
'lałem na 6 razową wulkanizację I objaś 
"leniem tylko zł. 3.00 za zaliczeniem. 

ŁÓDŹ, Skrzynka poczto 
wa Xs 184. i, i m a , 

Poszukuje się 2984 

osoby samotnej 
* średnim wieku (wyznania moj
żeszowego), władającej językami 
francuskim lub angielskim I pol
skim dla objącia stanowiska 

8. 

9. 
10. 
11. 
12. 

Ogłoszenie. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej

szym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje ruchonio-ści, zajętych u niżej wyszczególnionych 
dłużników: 

dnia 5-go grudnia 1924 r. między godz. 10 rano a 4 po pol. 
1. Kempiński A. M., Cegielniana 49, skrzynka landrynek, 5 stolików z mar

murowym blatem, lodownia mała. 
2. Wygocki Dawid, Traugutta 12, pianino, kredens luks. wraz Z pomocnikiem 

stół i 6 fot. 
3. Naital Rajgold, Zawadzka 21, 2 szafy, otomana. 
4. B-cia Grosskopl, Traugutta 4, kredens, 2 trema, stół dębowy( 2 fotele, 

otomana, kanapa. 
5. Calel i Mendel Winzigster, Kilińskiego 44, kredens, 2 szafy, miedziany 

samowar, otomana, 
6. Rozenberg I., Narutowicza 56, kredens, szafa, pomocnik kredensu. 
7. Lurje Bernard, Piotrkowska 28, 8 sztuk welouru po 15 mtr. sztuka, 10 szt. 

tow. wełn. na ubrania męskie różnnego koloru. 
Olszer E. i Szalmowicz J., Południowa 16, 2 szafy do rzeczy, 1 biurko, 1 stół, 
1 szafka oszklona, 8 krzeseł, 1 lustro wiszące. 
Berliński i Tabak, Południowa 48, 35 szt. towaru póiwchiianego po 37 mtr. 
Galant Eza, Cegielniana 40,' 10 szt. towaru wełnianego. 
Polankowski Motyl, Piotrkowska 88, szafa mahoniowa z lustrami. 
Szreer Gustaw, Skwerowa 9-11, 3.000 klg. przędzy wigoniowej. 

13. Cederbaum M., Wschodnia 65, kasa ogniotrwała mała, 4 biurka i 3 szafy biu
rowe, 2 szafy do rzeczy, kredens stołowy dębowy, otomana z lustrem, kryta 
pluszem, stół dębowy jasny, 10 krzeseł, dwa fotele, kryte gobelinem, 2 szafy 
do rzeczy, otomana, kryta ceratą, stół i 6 krzeseł, kryte ceratą, 2 maszyny 
do pisania, maszyna do szycia, zegar ścienny, fotel i 4 krzesła. 

14. Winzigster C. i M., Kilińskiego 44, kredens stołowy, 2 szafy, otomana, 
stół, 6 krzeseł, tremo, stół i 6 krzeseł, krytych ceratą, ohrós pluszowy, 
obraz olejny, szafa, otomana, kryta pluszem, 2 nocne stoliczki z marmurem 
umywalnia z marmurem, 

15. Joskowicz Gerson, Gdańska 27, szafa z lustrem, lustro. 
16. Warszawska Marja, Gdańska 23, 10 paczek bawełny. 

17. Rozenberg Mendel, Wschodnia 45, 2 lustra, otomana luksusowa, szafa du
ża, maszyna do szycia „Singera". 

18. Brcndel Lejzar Mordka, Wschodnia 49, otomana, 
19. Włocławski Mendel, Piotrkowska 33, 2 dębowe szafy. 
20. J. Prywin i H. Fbkel , Zielona 8, 10 pełnych sztuk towaru wełniane 
21. E. Wejnberg i M. Z. Apfelt, Piotrkowska 59, 10 pełnych szt. ulster. 
22. Bachman Ch.,, Piotrkowska 31, 30 pólwełnianych chustek 
23. Aronowicz Moszek, Piotrkowska 9, 2 szafy, kredens. 
24. Spicberg Abe, Piotrkowska 28, 6 szt. towaru połwełn. ubran;owego, po 30 m 
25. Rybak Dawid, Pottrkowska 26 kozetka, dwie szafy, lustio, 7 szt. towaru 

wigoniowego, maszyna do szycia. 
Kujawski Cb. I. I Berg Ch,, Piotrkowska 21, kredens stołowy, garderoba lu 
slro, szafa, kredens kuchenny, 10 szt. towaru na ubrania męskie, 
Rozencwajg Chaim, Ludwiki 11, 2 szafy do rzeczy, lustro tremo, kredens 
pokojowy. 
Bracia Szczybuk, Zielona 2, 3 szt. towaru wełnianego, kredens pokojowy z 
lustrami, otomana* z lustrem, zegar stojący szafkowy, szafa z lustrem, lustro 
tremo, stół, 8 krzeseł i 2 fotele, 

29. Zylberberg M. D., Pańska 39, 7 klg. herbaty. 
30. Rapeport M., Pańska 29, szafa do rzeczy, kredens kuch., stół i 3 krzesła. 
31. Rejchman, Cygler i Poznański, Piotrkowaska 58, 15 szt. towaru wełnianego 
32. Warszawski i Pilicer, Narutowicza 3, 9 szł. towaru boston, 10 szt. towaru 

imperjal, 10 szt. towaru bawełnianego. 
33. D. Orliński i M. Epstein, Piotrkowska 60, 12 szt. towaru wełnianego. 
34. Mosiek Cederbaum, Wschodnia 65, kasa ogniotrwała, 2 biurka, 2 maszyny 

do pisania, kredens, otomana, szafa do garderoby. 
Nadelman M. i Rabinowicz A. L., Zachodnia 38, zegar szafkowy stojący. 
Łomasz Dawid, Gdańska 35, zegar szafkowy. 
Gelibter Abram i S-ka, Gdańska 33 .kanapa i 1 zegar ścienny. 
Baum M., Kamienna 2, 10 szt. pościelowego płótna. 

39. Szlama Lipszyc i Dawid Szwarcbard, Cegielniana 39, kredens czarny z szy
bami kryształowymi, biblioteka czarna oszklona, zegar do garnituru, stół, 12 
krzeseł czarnych, kredens mały. > 
Frenkel Szmul i Goldwasser M., Cegielniana 37, 50 szt. chustek wcffnianych, 
100 szt. mniejszych wigoniowych. 
Rubinstein Dawid f i Narutowicza 6, kredens pomocznicy, fisharmonia. 
Złatin, Weksler i Sicowski, Piotrkowska 62, sztuka towaru ubraniowego. 

43. Braun Icek, Wschodnia 55, kredens, szafa garderoba, lustro, stół. 
44. Berger Szmul, Kilińskiego 50, maszyny. 
45. Pytowski Moric, Piotrkowska 20, pianino, szafa, garderoba. 
46. Kapłan A. Sz., Cegielniana 57, 2 szafy, otomana, stół z krzesłami. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy
mienionych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik U r z ę d u : 

26. 

27. 

28. 

35. 
36. 
37. 
38. 

40. 

41. 
42. 

(--) Podmunicki 

Oferty w języku polskim składać 
w administracji dla .A. I V 

korespondent polsko-niem iecki 

poszukuje posady. 
Także na wyjazd na prowincję. 
Zgłoszenia sub. „A. L." do adm. 
. Republiki". 9845—2 

Poważna instytucja handlowa poszu 
kuje do wydzierżawienia 

o 2 • 3-ch piecach. 
Oferty pod „Piekarnia" Uo admln. 
.Republiki 1 4. 0841 

PoKój 
o d 6-e] d o 0-eJznlekre.puj jącem 
we£śic:sni natychmiast poszukiwany.] 
Oferty sub „Wygoda* do administracji 
„Rcpublki". B7b—1 

oddam od zaraz, i 
Zgłosić się codziennie pomiędzy 3 — 4 do 
gospodarza domu ul. N.-Cegielniana Ns 17. 

Choroby kobiece, 
ukuszerja. 

Przyjmuje 5—7, 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynów 
skiejj, 7478 

DyreHcja Koncertów: fllffed Straocli tei.13-a5 
SALA F ILHARMONJI . 

i \ 7 | Ć czwartek dn. 27 listopada 1924 r. 
M *-<l&y o godz. 8.30 wlecz. 

Wieczór tańców or ienta lnych 
Wykonawczyni: 

Sent Mahesa 
Niezrównana tancerka wschodu. 
Oryginalne kostjumy wschodnie. 

Niedziela, dnia 30 listopada o g. 4-e] po pol. 
Wie lk i Koncert P o p o ł u d n i o w y 

Wykonawcy programu: 

Berta Kiurina 
Znakomita prlmadonna opery Wiedeńskiej. 

Dymitry Smirnow 
Tenor światowej sławy. 

W programie: Puccini: „Dziewczyna i Za-
chodu', Massenet: .Werther" Rlmskl|-Koria-
l;ow: .Sadko*, Czajkowaki: .Eugeniusz Onie
gin*. Bizet: .Poszukiwacze pereł", Puccini: 
.Tosca*, Verdi: „La Forza del desttno", oraz 
pieśni Schuberta. Marsa, Ryszarda Straucha. 

Tosti'ego, Rachmaninowa 1 Innych 

P o n i e d z i a ł e k , dnia 1 grudnia 1924 roku. 
o godzinie 8.30 wlecz 

Hanns H e i n z 

EWERS 
Znakomity powieścioplsarz, autor dzieł: Al-
raune, Wampir, Uczeń czarnoksięski I wiele 
innych, — Wygłosi odczyt na temat. 

Koja sitaka i mola pnbliczDoit 
W drugiej części odczytu prelegent odpowia
dać będzie na zadawane pytania z pośród 

publiczności. 

Środa, d. 3 grudnia o godz. 8.30 w. 
nisodwolalnla ostatni pożegnalny koncert 

JANA 

Kubel ikA 
Przy fortepianie: Prof. EMIL HAJEK. 

Program: Czajkowski: Koncert skrzypcowy. 
Salnt-Saens: Koncert skrzypcowy. Paganini: 

Taniec, czarownic 

Bilety na powyższe konc. sprzedaje kasa Filh. 

Może I wide lce s t o ł o w e • 
Noże kuchenne 

Scyzoryki I 
1 i i 

damsk ie j i m ę z k i e j garderoby 
oraz b ie l izny 9240—8 

E. Muszyńskiego 
u. Dz ie lna Jtfs 2 4 . 

Przyjmuje wszelką garderobę jlo czyszczenia 1 
farbowania oraz firanki na ramach. Powierzoną 
robotę wykonywuje się prędko, akuratnle 1 taulo 

Nożyce krawieck ie i d a m s k i e 
Brzytwy. 807-3 

Wyżymaczk i 
Aluminiowe naczynia Kuchenne 

— poleca — 

M . G U R I N I 
NOWOMIEJSKA Na 16. | 

r 
Sana tor jum 

h„SANATO" 
ffl j? V* . . I . . 2 - X . 

I | 

dla uzdrowlenc6w. | 
©Na Wiśniowej-Córze, w najsuchszej części so-n • 
t ! sitowego lasu. Urządzenie odpowiada ostatnim g, • 
« wymaganiom hygjeny i wygody. Wysokie. jasne< | 
j * pokoje, olbrzymia hala oszklona do wcreiuo-j" 9 
Owania, kąpiele kwasowęglowe* sztuczne. Wy- j t - l 

kwlntna Kuchnia. 
Zamówienia przyjmuje Pani Faylowa 9 

^ Plotkowska Afs 64, I piętro, (roni. ' 9783 J j 



Str. 10. R E P U B L I K A " . 

k @ A C g I C L l l l 1 I 
poko je : 104, 105 , 106 . 

W Y S T A W A I S P R Z E D A Ż 
N a d e s z ł a ś w i e ż a par t ją b e z p o ś r e d n i o — Impor towanych przep ięknych d y w a n ó w or jcnta inych 
m. In . n iezwyr f łe okazy wie lk ich r o z m i a r ó w ( 3 0 mlr.i) o r a z oryg ina lne e g z e m p l a . s c cislńs 

Szan. Kłijentela, która raz już odwiedzała wystawę, proszona jest o powtórne łaskawe przybycie, celem podziwiania nowo-przybyłych egzemplarzy. 

OrKiestra Filharmoniczna w Łodzi. 

S A L A F ILHARMONJI 
W sobotę, dnia 6-go grudnia o godz. 8 . 4 5 w. 

odbędzie się 

JEDYNY Roncert-Recital 

Sfiffi FŁESCI 
(skrzypek światowej sławy). 

Przy fortepianie: P ro t . S tan is ław L ipsk i . 
W programie: SAINT-SAENS: Havanaise op. 
83. PAGAUMLI Koncert D-dur. DOBROIRCN: 
MELODIA hebrajska. DWORAK KREISLER: 
Taniec siowla/iskl. HPNBKRGER-KREiSLER: 
Dzwony o północy. SCHUbERT-FRIF.DBERO: 
Rondo. CHOPIN-WlL|IELMV: Nokturn op. 
27 Mi 2. BACH: SicIlUno e presto. NAR-

DINI: Sonata dl camera. 
Członkowie T-wa iilhaimonicznego otrzymują 

20 proc. rabatu! 

mem 

W S C H O D N I A 

9 
£ 

I 
e s 

\i stylowe. KcmoMiifl orz^UIONU 
or»z dzfeci^r>e pokoje 

poleca na dogodnychwi runkach skład meblt 

Leona SALAMONOWICZA 
— W S C H O D N I A — 6 6 

Choroby płucne są uleczalne 
Po wielokrotnych, próbach doszli lekarze do wniosku 

te .Pagosol" leczy choroby płucne. 
Zalecany przez Mftflfflfi leczy Bronchi'., Gruźlicę 
powagi lekarskie ,rilU|JdUv Kaszel, Asfrne i Koklusz 

SSi Henryk Fuks tSS^i 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Najnowsze 
Szlagiery 

do tąńcą 
Tit. Grimaln Jp. Akt. 

— nąfjęjzly — 
1 są do nabycia 

TAIŁAŚ 
N a w r o t 2 2 . 

WTtlki wybór aparatów. Wszelkie repa 

• • • • • • • A S J B B J S J A S J B B H M B B A A B 
Niezawodny środek przeciwko 

Chrypce, duszności , kasz lu 

" I N 
(Sulphnris aursl. benzolnatl) 

m Chem. farm. labor., „ f tp . K o w a l s k i " , Warszawa. » 
B A B S B F L B B B B 3 B B B B S B ! I B B B B A B B B B B B I ! A H R B B 8 A 

" P R A C O W N I A K O Ł D E I O 

II 
H*oiUny | h a f t ó w ręcznych 
i maszynowych poleca s k ł a d 

P R Z E J A Z D -
CENY PRZYSTĘPNE. 

» KJ 1 

U 

—) O R K I E S T R A F I L H A R M O N I C Z N A w Ł O D Z I . ( -

SALA F ILHARMONJI 
W niedzielę, dnia 30-go listopada 1924 r. o godz. 1 2 w poł. 

8-my PORANEK SYMFONICZNY (LUDOWY) 

Dyr. T E O D O R R Y D E R 
Solista: JULJAN KERGER (śpiew) 

W programie: Moniuszko: Uwertura do op. Hrabina. Mascagni: 
Fantazja z op. Cavaleria Rusticana. Czajkowski: Andante Can-
tablle: Liszt: Pobnez Es-dur. Czajkowski: Arja Leńskiego z op. 
Eugeniusz Oniegin. Puccini: Arja z op. La fanclulln del Westo. 

Moniuszko: Arja z up. „Straszny Dwór'. 
We wtorek, dnia 2-go grudnia 1924 r. o godz. 8.45 wiecz. 

9- ty W i e l k i Koncer t Symfoniczny 
Dyrekcja: A D A M D O L Ż Y C K I 

Znakomity Polski Dyrygent l-szy Kapelmistrz Pp. Warsz. 
Solista: J E A N C E R A R D Y 

(Słynny wiolonczelista) 
W programie: L. v. Beetlioven: Symfonją Mb 7 . Torauato Tasso: 
Poemat Symfoniczny. Lalo: Koncert wiolonczelowy, Boelman: 

Warjacje symfoniczne. 
Członkowie T-waFilliarmonic/netjo otrzymują 20 proc. rabatu. 
Kasa F~ "przyjmuje zapisy na członków T-wa Ellharmonlczn. 
B lety clo nahy'cła"w~(lmachu Fffharmonji od 10.30-1.30 i od 3.;i0-7 w. 

B B B B B W A A I A I mi W I N M JIIBIIIAWJIJDIIAAB 

— T o w . „ H A Z O M j R " , Ą I . Kościuszki 2 L — 

W sobotę, dnia 29 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 

Koncert benefisowy 
pianisty i akompaniatora r . 

Z . B I A Ł O S T O C K I E G O 
z udziałem chóru i solistów. 

Szczegóły w programach. 
bilety do nabycia w kanceiarjl .HAZOMiR" 

N a g w i a z d k ę - c e n y TONIE! 
Pa l ta damsk ie : welitrowe — . — — Zł. 3 8 
Z A M S Z O W E przybrane futrem całe na podszewce 
S A T Y N O W E czarne, z dobrego towaru przy

brane nitrem całe ua podszewce 
P a l t o angie lsk ie {(.msz • — — — 
K O T l K O W E na jedwabnej podszewce — 

:—: sprz-claje tylko :—: 

D. LENGA, Łódź, 
Przejmuje się obstalttnkl ? własnego i powierzonego malerjału 

m^Ęgmmm 
Drukuje się i w pierwszych 

! miesiącach 1925 roku ukaże się 
(w języku polskim). 

W i e l k i i l lust rowany 
A L M A N A C H 

przemyśla, handlu i finansów. 
Almanach będzie zawierał 

szereg monogralji i artykułów 
o przemyśle, handlu I finansach 
biografie" oraz fotografje żydow
skich pionerów przemysłu i hand
lu, artykuły i notatki" o więk
szych firmach żydowskich w Pol
sce, spis fabrykantów i kupców 
podług branż oraz ważne infor
macje niezbędne dla każdego 
kupca. 

W almanachu umieszczone 
będą również ogłoszenia i reklamy 
Adres: L A Z A R K A H A N , Lódk 

[9107-20 Nawrot 7. Tel.27-47. 

K R A W A T Y 
bielizna ciepła i nowości sezonowe 

PIĄTKOWSKI 
PIOTRKOWSKA 89. 2 1 7 - 9 Y 

1 W 
Wodny Rynek Aft 4 4 

|(jfóg Rokicińskiej) 
Dojazd TRAPIWAJAML 6 i 10. 

PROGRAM Nr. ..13. 
Od pop|e.1ziatk:i, d. 2-1 listopada 1924 
Pierwszy raz w Lodził Dla młodzieży 

dozwolone. 

Eskimos „ N A N U K". 
fi aktów zmagania się z naturą krainy 

jpdów w strefie podbiegunowej, 
NAD PROGRAM;' 

Sto dolarów napiiy, M J ] * 
Początek dla młodzieży punktualnie 
0 godz. 3 i 3 pop., w soboty, niedziele 
1 święta ogodz. I po p., dla dorosłych 

I o godz. 6.45. i 8.45 wieczorem. 
Ceny miejsc: dla młodzieży I — 20 gr. 
II — 15 gr. Hi — 10 óri, dla dorosłych. 
| — 00 gr.. II — 50rgr., 111 - 30 gr. 

981 o 

SZKOŁA TAŃCA 
I I , L I P I N S H I E C A — EwansisllckaW. I I 
przyjmujemy zapisy c\o grupj 1 ) począt
kowej. 2) zaawansowanej i na mazura 
oraz lekcje prywatne. 3 4 7 1 -

Specjallsa 
chorób uszu, nosa 
gardła I krtani 
p r z e p r o w a d z i ł 

siej 
Cegie ln iana 2 6 . 

Przyjmuje od 5 — 7 . 

Dr, S. 

Cho-ony sltórne 
i weneryczne 

Konstantynowska IZ 
nd 9—1 1 od 7—8 
Panie od 3 i pól — 
4 i pół. 364—10 

Dr. m e d . 

M . H E L L E R 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
Sienkiewicza 5 2 

(róg Nawrot). 
12—2 i 4 — 7 . Panie .' 4 - 5 . 

L Mili 
Choroby sltórne 

włosów, wenerycz
ne > mpczopłciuwe 
(Verzen(e światłem 
La. >pn Uwarcpwa 

1 promieniami 
Uontgena. 

Zawadzka Mv 1 
Telefon Nr. 25-3g 

TUYJMUJT OII ' — -
1 OA C —4* 

ULA PAN OD 4—?• 
ODIULFTINT OOC».«»LNL» 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Gabinet Hónlgena 
1 świalło-lecznic/.y 

H I 
róg Ewangel ickiej 

Te l . 29-45. 
Oodzm> i-i . ; m B— V 

B—* Ula UIN S—t, 

Dr. moJ. 

C e g i e l n i j n a 4 3 
powróc i ł 

Choioliy tliiine, we 
neryczno i motzoptciowe 
Leczenlesztucznem 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 5 - 8 

Dr. nicd. 

Południowa Nr. 23 
Specjajlsją chorób, 
skórnych i wene
ryczny eh. Przyj. 

u.uje OD 8 — 1 U I pul 
1—2 l od 4 — h 

i wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora-
L_ * Łodzi a zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamiejscowa 

* zł. io K r . miesięcznie.--Zagranicą 7 zł, 2U micsieezn. 

B O T * 
KALOSZE 

i Cieple pantofle 
W satunki 

ppleca K P E T E R S 1 L C E 
|)ir);owska9.< . 

Kupno i sprsedj 
Oprzedam psa Wil-
J czura lOmlesięcZ' 
nego Wiadomość: 
ul. Nawrot 93. m. 1 

819-2 

Maszyny do szycia 
I.l na najdogodniej 
szych warunkach 
sprzedaje Rosen 

Piotrkowska 88. 
713-3 

W ą gwiazdkęI Na 
raty i za gotów 

kę! LfUka niklpwe 
wszelkiego rodzaju, 
krzesełka dziecinne, 
materace, łóżka po
lowe, wózki dzie' 
cięce daje .Palmą" 
Narutowicza A'« 36 
w bramie na prawo, 
telefon . j tó-25. 

3 rn SKARPETKI 
J..'',! damskie. Wiel 
ki wyliór. Zielona 
Wr^U-^ B G G P 
flnowadłp Piec fza-
i) motowy. Waga 
na 225 klip tanfo 
do sprzedania ul 

6-go Sierpnia ? I) 
stróża. 870—1 

Sprzedąwczynę po
szukuję. Magazyn 

pbuwia M. Młynar
ski. Pomorrka ' 23 

8 6 3 - I 

njanlno pierwszo-
" rządne sprzedam 
Tkalo.a sztuczna 

Piotrkowska tti 92 
5 - 7 . 862-1 

Ba dogodnych wa
runkach do wy

najęcia różpę jpkale 
tabryczne Gdańska 131 8 5 2 - S 

Zdolne cerewaczkl 
, n,? cienkie poń
czochy potrzebne 

są do pończoszarnl-
Gdańska 5 7 , w pod
wórzu, I-e piętro. 

830-3 

łoda Inteligentną 
ospba poszukuje 

posady jako gospo
dyni, ewentualnie 
do samotnego. Of. 
do .Republiki" pod . M.' *84T 

JMTNPDZLELNY i)ttcha| 
ter - bilanslsta % 

wieloletnią prakty
ka poszitkt|je stałej 
posady lub na go* 
dżiny. Referencję 

pierwszorzędne Łas
kawe fiferty do 

Republiki pod . B i 
lanslsta'. 8 7 9 3 

Nauka i wychów 
bTENOGRAFJI wy-
) ucza listownie, 
szybko, Jąknsjdo-
kladniej (gwarancja) 
Instytut Stenagra-
ficzriy — Warszawa 
Mokotowska Hi 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros
pektów.' 8 4 7 2 

Odzlelam lekcji na 
pjąntnie początr 

kującym. Oferty pod 
.Pianistka W. S. 

9353 

Angielskiego kon
wersacji j litera

tury udziela ruty
nowany nauczyciel 
Nowo-Ceglelpiana 

Ht 12 m 4, od 3 
do 5 pop. 633—4 

R o z m a i t e . 
rhcę kupić muszy- aKUSZERKA— Ka* 
L nę do pisania mufo H pecka, przyjmuje 
pżywanfl. Ofer. sub zamówienia miej-

Ouże pismo". 851-21 scowe i ząpilęjgpó-
' we. Rzgowska 7 m. 
, 4 2 . 8520-15 

LOKALE. 

Pokoju umeblowa
nego oświetle

niem eiektryc.nym 
poszuknje jnlody 

człowiek samotny na 
stanowisku. Oferty 
sub .Dobre wyna"-

R R O D I A N ! E ' : 8 7 8 

Poszukuję 2 pokoi 
częściowo ume

blowanych w śród
mieściu dla kawa
lera ?a dobryip wy-

qdzenie.n. (Jf. 

.kuszerka DI/VM.'-
| łpwą powróciła, 
przyjmuje panie. 

Piotrkowska Mi 223 
rn.Jg. 076—15 

Pokzukiiję krawco
wą spólnlc7kę ()ia 

utworzenia zakładu 
krawieckiego Lpkal 
posiadani. Cegiel
niana 52. Engel. 

Tylko jeden z)otyf 
.Mą ' nagrodzeniein. OfJ I .Mąn|ctjrc" Przr-

sub .300 zł.? 8 5 0 - 4 ^ 1 1 ) 5 od 5 — lO-ej 
wieczorem ul- G1Ó.W 

P' oszukuję pokoju u-j pa 41 uh fil piętro 
meblowanego przy front. 873—2 

'846 " { , r z h [ * 1 rzarny. 
l_ brzuch i noci jasne 

nie. Óf 
Uojncjr 

Odprowadzić za wy-
Posady. I nagrodzeniu Aleje 

S I , , u . ,'Kpiciuszkj fi3 u do« 
Wodzę ną hticfia r f v J5 4 2 . 2 

terka-bllanslślkp • " r > 

izr. z kilkuletnią 
praktyką handlową 
poszukuje jakiejkol
wiek posidy biuro

wej. Referencje 
pierwszorzędne. 

Wymagania skrom
ne. Łaskawe qf. dQ 
.Republiki" pod' ,R 
p.» 799-3 
oraz berety I njod-
ne chusjlij jslócćlib-

Urzybłąkaj Się pies 
" (duży) rasy wil
czej. Do odebrania 
ul. Orla 7 m. 5 od 
ł dP 3 pp. ' 8 4 9 

Zagubiona ithimm 

S tanisław Konarski 
zgujiil rrialryKule, 

9852-3 

epublilia" , „Esprcss Wieczorny igęznie z odnoszeniem do domu zł. 570 mes. 

O C R Ł R \ C V « N I A ' ^YCZAJ.ME: 8 gr. za wiersz iHjltiuęir. (na strome 10 szpalt). >V F Ł . ^ ^ U V l i t , z a a 
^ L U Z ) Z C l U d . mil. (na stiome 4 szpaltyj. . )LJ 11 i .•JA,).:sLA 1 • 3J dt. za w.ersf ijjil (rią-4 sta 

- Zaręczynowe i zaśluD. po tekście ó zioiy. Zamiejscowe o j j Rro.c. ' 
mm 
alty 

O d n o s 2 e n i " . - , d o ' ' D O M M % T V r r 7 , « ' . i r " m 7 « ' . . — - , i a zaręczynowe i zastuD. po tekście 0 zioiy. Zamiejscowe o j j proc Za •ra.iicind ' <} UJ o r i 

c do domu M groszy miesięcznic droze). U uruunowy dru* ogłoartn admin. nie o d j a d a Dro.,n* | J £.7$fy*SłĄ praiy °ó . ^ j .u i l s j s is &B Xi wydawnictwo .Repub l iką 'g B 

ł qBr,ortp^ Mar,nn Nuanaum-oitawowskL^Czcioakami .HepubllkJ-,Plptr)ło*«na 4*.-.r<oczuia, Pioirtcotfaiu j i ^ e J a ^ i o r odn. Józef tfunnaa i 


